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codziennie o godzinie 5. po południu 
Sltyi "Her ^.^świątecznych.

P^edyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
U t 4rhie L-~~ Biura Redakcji i A dm inistracji 
Sr>«yi j .lego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 

S ttaT Ienmkćw S t. Sokołow skiego, P asaż 
* — Listy należy frankować.

athaeye otwarte wolne od opłaty.
telefon Eedakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 8 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i lite ra c k i44, dodatek miesięczny do „(Jazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od i. stycznia do końea czerwca 
lub od 1. Jipca do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K BO b, drudzy 60 b. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany Osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal, od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lw ow ie P asaż  H ausm anna 1. 9. i w  biurze 
L udw ika Plohnss u lica  K aro la  L udw ika 1. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

ei'stwo handlu zamianowało a-
i \ er ° zlcoł'y politechnicznej we Lwowie, 

J,lsty n a M a r y n i a k a ,  elewem 
S i  ĥ VVa w technicznej służbie gal. Dy-

telegrafów.

I, o .k E (lJ, k t -
i d ^ z e  ] m' estnictwo podaje niniejszem 
* 8 nej  wiadomości, że komisya ob-

raz z rozprawą ekspropryacyjną 
'(.li 0llr°z8zerzenia s tac j i  kolejowej w 
' '^ °ezni z' e s’- 4nia ^ grudnia 1906

£ o godzinie 9 in:nut 16 rano

y  Wraj gruntów, które mają być za-
z Planami wyłożone będą stoso- 

l8foZePisu § 14 ustawy z dnia 18 
pz .  pr. p. nr. 80," w magistra­

l i  t) Począwszy od dnia 18  listopa-
Przez dni j 4 przejrzenia dla o-

l^ i ip ^ - 7  przeciw zamierzonemu wywła- 
f  ’ ®0zna wnieść w ciągu powyższych 

h y  ? rgce c. k. starostwa w Bochni 
««ńSyi na miejscu, 
ry późniejsze nie będą uwzglę-

^  c. k. Namiestnictwa.

rtr
l̂ t, ^  O bwieszczenia
\ N a^ s t n i c t w a  we Lwowie z dnia 11 
bl H  w do 149 .H 5  z wykazem pa- 
^  Galicyi chorób zaraźliwych zwie­

rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 4 
do 11 listopada b. r., i z dnia 12 listopada 
1906 do 1. 147.841, o rozporządzedzeniu król. 
wgg. Ministerstwa rolnictwa z d. 29 paździer­
nika 1906 do 1. 76.751 co do wprowadzania 
zwierząt z Austryi do Węgier, — zamie­
szczone są w „Dzienniku urzędowym11 dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA.

Lwów, 13 l/istopada.

Z Izby posłów .
( I  elefoniczne sprawozdanie z  posiedzenia Izby  

z  dnia  12 b. ni.)

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
selskiej, stosownie do żądania p. P l a n t a n a ,  
odczytano przedewszystkiem wnioski i in ter­
pelacje  w dosłownem brzmieniu, co jednakże 
zabrało niewiele czasu.

Odczytano między innemi interpelacyę 
p. K r e m p  y i tow. do P. M inistra skarbu 
w sprawie rzekomo sprzecznego z ustawą 
wymiaru należytości przenośnych przy par- 
celacyi Woli małnowskiej (w pow. mości- 
skirn); interpelacyę p. K r e m p y  i tow. do 
P. M inistra rolnictwa w sprawie załatwienia 
rekursu, wniesionego przez gminę Dymitrów 
wielki (pow. tarnobrzeski) w przedmiocie 
regulacyi rzek; interpelacyę p. K u b i k a  i 
tow. do P. M inistra sprawiedliwości w spra­
wie spornego używania drogi w Stryszawie

(pow. żywiecki); interpelacyę p. K u b i k a  i 
tow. do P. Ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie postępowania wójta z Rajczy (pow. 
żywiecki) Goglera; in terpelac je  p. S o ł t y ­
s i k a ,  Petetenza i tow. do P. M inistra  spraw 
wewnętrznych w sprawie budowy projekto­
wanego nowego mostu na Wiśle między K ra­
kowem a Podgórzem.

Następnie P. Minister spraw wewnę­
trznych dr. B i e n e r  t h odpowiedział na  inter- 
pelacye w sprawie niedostatecznych urzą­
dzeń policyi moralności, jakie wyszły na 
jaw w ostatnim karnym procesie wiedeń­
skim. P. Minister oświadczył, że funkeyona- 
ryusze państwowi, którzy zawinili, zostali 
już pociągnięci do odpowiedzialności. Rząd 
jednakże ma zamiar przystąpić do zasadni­
czej reformy przepisów i urządzeń policyj - 
no-moralnyeh z przybraniem do pomocy 
czynników filantropijnych.

Następnie Izba przeszła do dalszego 
ciągu generalnej dyskusyi nad reformą wy­
borczą. Generalny mówca contra , poseł 
S t e i n ,  uderzał na innych posłów niemie­
ckich i PP. Ministrów niemieckiego pocho­
dzenia, atakował sprawę audyencyi PP . Mi­
nistrów parlamentarnych u Najj. Pana, w re ­
szcie zaś osobiście posłów: Susterszica,
Szukljego i Ploja. W końcu oświadczył, że 
Wszeehniemcy występują przeciw reformie 
wyborczej tylko dla tego, ponieważ krzywdzi 
ona Niemców.

Generalny mowea pro  p. K 1 u m p a r  po­
lemizował z p. Płaczkiem i bronił  Młodo- 
czechów, przyczein oświadczył, że dopiero 
przyszłość wykaże, jaką oddali usługę naro­
dowi.

Nastąpiły faktyczne sprostowania.
P. hr. S t e r n b e r g ,  odpowiadając po­

słowi Ghocowi, który zarzucił mu, że w 
Izbie atakuje Koronę, a przed wyborcami 
przedstawił się jako kandydat dynastycznie 
usposobiony, oświadczył, że jest zawsze lo­

jalnym i wiernym Dynastyi i Najj. Panu 
obywatelem, ale takie zajścia, jak n. p. wy­
dany dnia 28 lutego r. z. zakaz pochodów i 
zgromadzeń podczas obrad Rady państwa, 
zmusił mówcę do podniesienia wytkniętych 
mu obecnie zarzutów.

W iceprezydent p. Ż a c z e k  wzywał 
p. S te rnberga  k ilkakro tn ie  do porządku.

P. S u s t e r s z i c  w faktycznem spro­
stowaniu odpierał ataki p. Steina na posłów 
słoweńskich, i na swoją osobę, zwłaszcza zaś 
zwrot, jakoby pewnemu urzędnikowi naka­
zał sfałszowanie bilansu i jakoby od Rządu 
otrzymał 20.000 koron za' popieranie refor­
my wyborczej, Mówca zwrócił się do Rządu 
z wezwaniem, ażeby odparł te oszczerstwa.

P. S z u k l j e  odparł twierdzenia p. 
Steina, jakoby był przekupiony.

P. P I  o j,  któremu p Stein zarzucił 
zbrodnię z §. 128 u. k. (zhańbienie) wzywa 
p. Steina, aby wymienił nazwisko zhańbionej 
i aby wskazał osobę, która mu udzieliła po­
dobnych informacyj, on zaś — p. Ploj — 
natychmiast pociągnie ją  do odpowiedzial­
ności.

P. S t e i n  zabrawszy ponownie głos, 
podtrzymuje swe zarzuty, uczynione pp. Su- 
sterszicowi, Szukljemu i Plojowi, a co do p. 
Ploja, zaapelował p. Stein do Izby, aby w 
razie, gdyby sąd zażądał jego — p. S teina— 
wydania, Izba w ciągu 24 godzin uczyniła 
temu żądaniu zadoś#, dla umożliwienia mu 
wyjaśnienia całej sprawy po za obrębem 
Izby.

Przewodniczący p. Ż a c z e k  przerywał 
mówcy kilkakrotnie z powodu jego osobi­
stych wycieczek przeciw pp. Susterszicowi 
i Plojowi.

Po wywodzie końcowym sprawozdawcy 
p. L o e c k e r a ,  uchwaliła Izba znaczną wię­
kszością głosów przejść do d y s k u s y i  
s z c z e g ó ł o w e j  n a d  r e f o r m ą ,  w y b o r ­
c y .

francuskich neoimpresyonistów).

\ s  a • ante  portas” — woła Mo- 
’V M  j*plazdo reakcyi przeciw impresyo- 
f t y W J ? £ °  odmianom i kierunkom, ostoja 
h S ,  , SzJuki niemieckiej (Meier-Graefa 

t L Ze -iej niema), współzawodnik... 
% ? %  • dorobkiewiczowskiego dwumi-

pragnącego być zawsze

w1‘ic!80 P o S adu^ ceg° ' P a r? z ’ a raCZ?js'e a ^la<lac to wszystko, co posiada 
HWanaL  te*n si§ tłumaczy cią 

% MnZail' e dzieł francuskiej sztuki nad
\ lV h ° ? a c h -bon -

atW n ‘W ana’ tem tłumaez7 cia"

Pon a(i^ lum zaś jest tak zaśniedziałe 
K1C 0ę? i ^/^zględem malarskim, tyle ko

; >Ć . -

ł  art jźm ie , że doprawdy dzi-
dr, ^  jeszcze sie tutaj zabłąka

się ^  ? fazy przeżuwanych pewników

L«Vth'4 do ~n’ 12 J0szcze się tutaj
^  .jakiś polski adept sztuki.

technik itboż "'"uliIKI m0ŻIia s’§ jeszcze i tu 
“''bk oQa ,Wreszcie poznać wiele od- 

»W 0 stn; ^ Cznyeh, które tu wyjątkowo 
M  biź °JL. a je s t  ich wiele odmian, 
ń t J Wabia n graflc.y sądzą —  ale duch i 

że 7 aaWno już przestały być świe- 
’S  ; Całycb iŚliemiec tylko Wiedeń,
l N '7 , i k u \  , w Pradze, kilku Berlińczy- 
k. bo^ci i n f  i arzy ze Szleswigu-Holsztynu, 
(Sk ładu j ała monachijska grupka „Schol- 
t h t i  ^ l e l Jakie takie powodzenie i na- 

Sd m alars twa niemieckiego, ci,
V  on  ̂ żan ^ a sa, najczęściej wymieniane, 
ń oą eZasóvę- iQteresu. Tymczasem Pa-

-ffagonarda i Bucbera zaczy- 
faf°ta •’ °d n Wać na  czoło zdrowego 
A  0 OUl.llr elacr o i^  Milleta, Rousseau,

Iśij Le4ojfa można przez Maneta, De-
’ ^issarra, Cezaunea j Moneta

entnie i w prostym kierunku

do Signaca, Gauguina, van Gogba, Ryssel- 
bergha, Seurata, M. Denisa, Maillola, Bon- 
narda, Roussela, Vuillarda, Odilona Redona, 
Toulouse-Lautreca i t. d. Ani na chwilę nie 
zbaczamy z tej prostej drogi. Patrząc na 
Moneta w stosunku do Maneta możemy do­
myślać się dalszej konsekwencyi, choćbyśmy 
nie znali zwolenników n. p. szkoły Pont- 
Aven. Jeśli zaś na chwilę zbaczamy do Car- 
rierea, do Rodina, do Minnea, albo do Whi- 
stlera, tego zfrancuziałego Anglo-Ameryka­
nina. to i tak nie tracimy drogi rozwoju 
sztuki francuskiej. Każdy następnik jest kon- 
sekwencyą poprzednika. To samo da się 
powiedzieć o poezyi i muzyce francuskiej.

Jednakże można w rozwoju impresyo- 
nizrriu, a zwłaszcza neoimpresyonizmu, zau­
ważyć znamienny f a k t : im bardziej się kom­
plikuje technika, im bardziej silnem jest dą­
żenie do eksperymentu widzenia pewnych 
nie każdemu dostrzegalnych szczegółów i pro­
blemów światła i jego stosunku do barwy, 
tembardziej znika indywidualność twórcza. 
Najlepszym przykładem jest Monet, który od 
nadzwyczajnie indywidualnego talentu rozwi­
ną ł  się w nadzwyczajnie interesującego ma­
larza. Neoimpresyoniści są eksperymentato­
rami. Są to zarówno chemicy światła, ana­
lizujący je  z bystrością, sumiennością i ostro­
żnością uczonych, jak  i artyści, uraiejąey na­
dać swym badaniom formę dzieła sztuki. Są 
to jednak eksperymentatorzy, na których
trzeba patrzeć — również eksperymentując.
W zakres tych „doświadczeń” wchodzi w grę 
japonizm i pointyllizm. Ten ostatni nie jest 
niczem innem, jak tylko odmiennym rodza­
jem techniki. Najlepszym tego dowodem jest, 
że kilku neoimpresyonistów maluje punktu­
jąc lub kreskując mozaikowo: n. p. u Crossa 
widzimy i japońszczyznę i pointyllizm, La- 
prade maluje i powierzchniami i punktami, 
to samo i Scbuffeneeker. U niektórych nie­
wolnicze naśladownictwo japońszczyzny robi 
wrażenie, jakby się miało do czynienia z po­
większonymi i z grubsza „ciosanymi” barw­
nymi drzeworytami japońskimi, lub — w ra­

zie nieudolności talentu —  z opakowaniami 
herbaty  ch ińsk ie j : n. p. obrazy pani Constu- 
rier, pana Aicyda Lebeau lub Henryka Mau- 
gouin et cons. Jeśli się chce dobrze zrozu­
mieć ich dążenia kolorystyczne, to należy 
albo stanąć w b a r d z o  znacznej odległości, 
a wtedy o b r a z  ginie i nie przedstawia nie 
zajmującego prócz kilku sprytnie złączonych 
kontrastujących barw, w silnem oświetleniu 
słońca, —  albo też (najlepiej) zmrużyć oczy, 
a wtedy choć widzi się, że osiągają harmonię 
najsprzeczniejszych barw, to jednak artysty­
czna przyjemność nie dosięga wcale tego, co 
zapowiada ich „odrębność”.

Dziwnym jest  ich stosunek do natury. 
Nie kopiują jej, a przecież starają się wydo­
być z niej to, czego niewprawne i niewy- 
szkolone oko nie dojrzy. Wskutek tego ma 
się wrażenie, że te szczegóły zajmują pierw­
sze miejsce, najważniejsza zaś kwostya t. j. 
obraz ogólny, a więc forma i rysunek tracą 
wszelkie znaczenie i usuwają się na ostatni 
plan. O rysunku nie można u nich myśleć, 
rysunkowo najwyżej jeszcze stoi Rysselberghe, 
Bonnard, Buy, Roussel, Guerin, Denis. — 
Wogóle ich pejzaże robią wrażenie, jakby 
były malowane z pamięci. Na dowód tego 
Meier - Graefe przytacza w swera znanern 
dziele „Eutwicklung der modernen Kunst” 
rozmowę dwóch malarzy, wpatrzonych w je ­
dno i to samo zjawisko w przyrodzie. Jeden 
z nich nawołuje do malowania podczas trwa­
nia pewnego momentu świetlnego; drugi od­
powiada mu, iż teraz pora studyowaó je, po­
tem zaś dopiero t. j. po powrocie do praco­
wni, malować z pamięci. Wiele pro  i contra 
mieści się w tem powiedzeniu. Trzeba neo- 
irnpresyonistoin przyznać, że przez wyczer­
pujące studya natury przyczynili się do po­
znania tejże tak, jak się ona objawia obje- 
ktywnie. To zaś ieh różni między sobą, że 
subjektywnie traktują  technikę, ale też wiele 
jednostek pożywia się zasługą innych w tani 
sposób.

U neoimpresyonistów można odkryć pe­
wne prawa optyczne, któremi się' posługują;

a są one tembardziej wartościowe, że zga­
dzają się z wynikiem badań słynnych opty­
ków, jak Chevreul, Rood i Henry. Barwa wi­
dzianego ciała zależna jest od trzech wa­
runków : od barwy miejscowej, od światła 
dziennego (barwa orange) i od barw, które 
powstają z refleksów rzucanych przez barwy 
innych przedmiotów na przedmiot malowany 
w danej chwili. Dwie sąsiednie barwy od- 
działywują zawsze na siebie, ciemna czyni z 
jasnej jeszcze jaśniejszą i naodwrót. Jedna  
barwa budzi do życia swą uzupełniającą bar­
wę w sąsiednich terytoryaeh patrzenia. Świa­
tło dzienne (orange) zatem wywołuje w cie­
niu niebieskie tony, a więc zarówno czarna, 
jak i szara barwa nie istnieją. Obraz zaś 
zyskuje na sile kolorytu, jeśli się barw na 
palecie lub płótnie nie miesza, lecz pozosta­
wia ich walory, kładąc je  obok siebie. Geor- 
ges S e u r a l  (1859— 1891) je s t  głową tego 
kierunku, zwanego dywizyjnym (od rozdzie­
lania barw), za nim poszedł Cross, Signac, 
Luce i Theo van Rysselberghe. Wszystkie 
ich dzieła tu wystawione (w liczbie 28) są 
tego dowodem. Najwięcej przemawia z nich 
R y s s e l b e r g h e ,  którego „Wybrzeże mor­
skie koło Cavaliere w Prowancyi” ma w so­
bie coś nieziemskiego, wprost coś rajskiego, 
pozwalającego na chwilę zapomnieć o współ­
czesnym materyaliźmie. Widać u niego dą­
żenie do formy i nadania liniom znaczenia 
większego, niż u innych neoimpresyonistów. 
U Signaca, który jest uważany za żyjącego 
reprezentanta tego kierunku dlatego,' że na­
pisał „Credo” pod tytułem  „Od Delacroix 
do_ neoimpresyonizmu” (Paryż 1899), razi 
pointyllizm i cała maniera dywizyjna, ponie­
waż każdy kolorystyczny kleks jest zanadto 
w sile swej intenzywny, aby miał dać 
możność uchwycenia całości obrazu. Ryssel­
berghe natomiast, modeluje wprost po rzeź- 
biarsku.

(Dokończenie nastąpi).
Sagittarius.



Przewodniczący zaproponował podział 
raateryału na grupy.

Odrzucono wniosek p. Z a z v o r k i ,  aby 
IX. grupę o podziale okręgów wyborczych 
w Czechach, na Morawach i na Szląsku po­
dzielono jeszcze na dwie grupy, tworząc je ­
dną dla Czech, drugą dla Moraw i Szląska.

Na tem obrady przerwano.
P. P r o h a s k a  zażądał zwołania komi- 

syi nagany z powodu poczynionych mu przez 
p. Malika zarzutów, a mianowicie z powodu 
twierdzenia, jakoby on, p. Prohaska, jako dy­
rektor miejskiego biura pracy w Wiedniu 
zasilał nowemi akwizycyami domy publiczne.

Przewodniczący wezwał oddziały Izby, 
aby zebrały się na końcu posiedzenia Izby, 
celem wyboru członków koraisyi nagany.

Poczem posiedzenie zamknięto. N astęp­
ne dziś.

D eputacye.

Polnische Gorresp. donosi, że d u c h o ­
w n i  c z ł o n k o w i e  I z b y  p o s e l s k i e j  od­
byli wczoraj pod przewodnictwem ks. Pa­
stora zebranie, celem zaprotestowania prze­
ciw t. zw. nK anzel-P aragraph“. Jedmyślnie 
wybrano deputacyę, złożoną z księży: P a ­
stora, Delugana, Schrotta i Biankiniego, któ­
ra ma udać się do P. Prezydenta Ministrów 
z żądaniem wystąpienia przeciw temu wyją­
tkowemu wnioskowi. Deputacya uda się tak­
że do Prezydenta Izby posłów z żądaniem, 
ażeby trzecie czytanie reformy wyborczej od­
było się dopiero po drugiem czytaniu przed­
łożenia o zabezpieczeniu swobody wyborczej.

Z tej samej korespondencyi dowiadu­
jemy się, że K o ł o  p o l s k i e  wysłało depu­
tacyę, złożoną z pp. Abrahamowicza, Mała­
chowskiego i Stwiertni do P. Ministra kolei 
żelaznych Derschatty z żądaniem, imieniem 
Koła polskiego, rozszerzenia lwowskiego dwor­
ca towarowego, zapobieżenia brakowi wago­
nów w Galieyi i w sprawie ta ry f  na drzewo. 
P. Minister dał deputacyi odpowiedź pod 
każdym względem uspokajającą.

Sprawy krajowe.

(P rojekt podw yższenia p ła c  lekarzom i  fu n -  
kcyonaryuszom krajowych szp ita li powszech­

nych we Lwowie i  Krakowie).

(K ) W roku zeszłym odstąpił Sejm 
Wydziałowi krajowemu do zbadania petycye 
lekarzy i urzędników szpitali krajowych we 
Lwowie i Krakowie, domagających się pod­
wyższenia płac. Petycye te były przedmio­
tem szczegółowego badania, na podstawie 
którego uchwalił Wydział krajowy przedło­
żyć Sejmowi wniosek o podwyższenie po­
borów lekarzy obu szpitali krajowych, oraz 
niższych funkeyonaryuszów administracyj­
nych.

Przedewszystkiem mają być podwyż­
szone płace prymaryuszów szpitali krajowych 
we Lwowie i Krakowie do kwoty 8000 kor. 
rocznie, czyli o 600 kor. wyżej od płac do­
tychczasowych. Następnie pomnożoną być ma 
liczba posad lekarzy pomocniczych w kraj. 
szpitalu we Lwowie o 1 sekundaryusza I. kl. 
i 2 sekundaryuszów II. kl., — w kraj. zaś 
szpitalu św. Łazarza w Krakowie o 1 sekun­
daryusza I. kl., — a nadto podwyższoną ma 
być dotychczasowa liczba adjutów po 600 
kor. dla bezpłatnych praktykantów lekar­
skich po dwa dla każdego szpitala.

Tym sekundaryuszom w obu szpitalach 
krajowych, którzy nie mają mieszkania w 
naturze, ma być przyznany dodatek do płacy 
po 300 kor. rocznie poty, póki mieszkanie 
takie oddane im nie będzie. Wypłata doda­
tku ustanie jednak na wypadek, gdyby se- 
kundaryusz nie zajął oddanego mu mieszka­
nia w szpitalu.

Dalej uchwalił Wydział krajowy przed­
stawić Sejmowi wniosek, aby kierownikom 
oddziałów chorób zakaźnych w obu szpita­
lach krajowych przyznany był charakter p ry ­
maryuszów i równe tymże pobory służbowe.

W uwzględnieniu odpowiedzialnej i 
żmudnej pracy aptekarzy w obu krajowych 
szpitalach, uchwalił dalej Wydział krajowy 
zaproponować podwyższenie dotychczasowych 
płac tych funkeyonaryuszów o 200 kor. we 
Lwowie, o 480 kor. zaś w Krakowie, t. j. 
dla obu aptekarzy proponuje płacę po 2200 
kor. rocznie.

W  dziale funkeyonaryuszów admini­
stracyjnych postanowił Wydział krajowy zró­
wnać pobory aplikantów kancelaryjnych szpi­
tali z poborami aplikantów rachunkowych i 
manipulacyjnych Wydziału krajowego, któ­
rzy po 3 latach służby posuwają s ;ę z płacy 
1000 kor. do płacy 1200 kor., po 5 latach 
zaś do 1500 kor. rocznie.

W  końcu postanowił Wydział krajowy 
reaktywować posadę chemika przy krajowym 
szpitalu we Lwowie. Posada is tniała da­
wniej do roku 1900 i zwinięta została wó­
wczas, gdy kreowano przy fakultecie lekar­
skim na Uniwersytecie posadę profesora 
chemii patologicznej, w przypuszczeniu, że 
szpital lwowski korzystać będzie mógł z po­
mocy tegoż profesora. W praktyce okazało 
się jednak, że tak wielki zakład leczniczy, 
jakim jest szpital powszechny we Lwowie, 
musi posiadać dla spełnienia swych zadań 
wyłączną samodzielną pracownię chemiczną, 
pod kierunkiem lekarza specyalisty.

Wydział krajowy uchwalił tedy w eta­
cie służby krajowego szpitala powszechnego 
we Lwowie ustanowić napowrót posadę che­
mika szpitala z płacą 2400 kor, rocznie, 
oraz prawem do trzech dodatków pięciole­
tn ich  po 300 kor. rocznie.

Awans listojM ow w c. i t  a r i i ,
D ziennik rozporządzeń wojskowych ogła­

sza w dalszym c ią g u : Zamianowani p o d ­
p o r u c z n i k a m i  rezerwowi kadeci za­
stępcy oficerów: Kar*l hr. Thun-Hohenstein  
2 p. drag., Władysław Żebracki 6 p. uł., 
J an  Olszewski 6 p. uł., Aleksander hr. Łoś 
2 p. uł., W ładysław br. Huszar i Kudolf 
Schnireh 4 p, uł,, oraz Zdzisław Łoziński, 
nadkompletowy w 11 p, art. korp., przy 2 
p, ułan.

Prof. duchowny rzym. kat. II  kl. ks. 
Oskar Czyżewski zamianowany p r o f e s o ­
r e m  d u c h o w n y m  I. kl.

W k o r p u s i e  a u d y t o r ó w  zamia­
n o w a n i : k a p i t a n e m - a u d y t o r e m  I. 
kl., kapitan-audytor II. kl. Wojciech W ój­
cik z 41 p p . ; p o r u c z n i k a m i - a u d y -  
t o r a m i ,  rezerwowi podporucznicy: Karol 
Wolf z 92 pp. przy sądzie garnizonowym w 
Przemyślu, Józef U hlm ann z 80 pp. przy 
75 pp. i Albin Schager z 15 pp. przy są­
dzie garnizonowym w Tryeście.

W k o r p u s i e  w o j s k o w y c h  l e ­
k a r z y  zam ianow ani: s t a r s z y m i  l e k a ­
r z a m i  s z t a b o w y m i  I. kl,, starsi leka­
rze sztabowi II. k l . : dr. Edm und Kromp, 
szef lekarski twierdzy w Krakowie; dr. 
Franciszek Czerwenka ze szpitala garnizo­
nowego w Wiedniu, przy równoczesnem za­
mianowaniu go szefem lekarskim twierdzy w 
P rzem yślu ; Bronisław Longchamps de Be- 
rier ze szpitala garnizonowego n r 14 we 
Lwowie, przy równoczesnem zamianowaniu 
go komendantem tego szpitala; s t a r s z y ­
mi  l e k a r z a m i  s z t a b o w y m i  II. kla­
sy, lekarze sztabowi: dr. Michał Martyno- 
wicz z komendy X korpusu, dr, Antoni Ko- 
zorowski z wojskowej komendy w Zadarze 
przy równoczesnem zamianowauiu go szefem 
lekarskim garnizonu w Czerniowcach: 1 e- 
k a r z a m i  s z t a b o w y m i ,  lekarze puł­
kowi I. k la sy : dr. Aleksander Kulczycki
z 13 pp. przy równoczesnem zamianowaniu 
go szefem lekarskim garnizonu w Złoczowie; 
dr. Bronisław Obsidowicz z 45 pp. przy ró­
wnoczesnem zamianowaniu go szefem lekar­
skim garnizonu w Tarnopolu i dr. J ó ­
zef Hamburger ze szpitala garnizonowe­
go we Lwowie; l e k a r z a m i  p u ł k o ­
w y m i  I. kl., lekarze pułkowi II. k l . : dr. 
Jarosław W einerek I I  bat. pion., dr, Antoni 
Lipovsky 7 p. uł., dr. Aloizy Rozsypał 54 
p. p., dr. Juliusz Kolmer z 24 p. p. przy 31 
p, art. dyw., dr. Józef Małaniuk z 13 p. uł. 
przy 77 p. p.; l e k a r z e m  p u ł k o w y m  II. 
kl., starszy lekarz: dr. Włodzimierz Caslav- 
sky 2 p. uł.

W k o r p u s i e  o f i c e r ó w  r a c h u n ­
k o w y c h  zamianowani: k a p i t a n e m  r a ­
c h u n k o w y m  I. kl., kapitan rachunkowy 
II. kl. Rudolf Kobr 3 p. art. fort,; k a p i t a ­
n a m i  r a c h u n k o w y m i  II. kl., porucznicy 
rachunkowi: Wincenty Patkowski 45 p. p.,

Józef Opowa 1 P- drag-, p- '„mi rJ, 
czan z 58 p. p- Przy ru  c z D' v,miK) 
Waldmann 58 p. Pd £ ucZniey r̂ U oe*£,„,
c h u n k o w y m i ,  P°dP K»r° eh"11 «i
Gustaw Tauber 45 p- P ? j enj r* y #
p. p.; p o d p o filera r a c h ^ ^ a ń  
wy m,  zastępca oficera ^  p
Kremler z 13 p. drag, P woj

W i n t e n d e n t u r z
s t a r s z y m

K
if*t

iko*
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l  LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
BARON HEIDENSTAMM.

(Z niemieckiego. Meyer-Forstera).

CZĘŚĆ PIERWSZA.

III.
(Ciąg dalszy).

Przyciągnął ją  do siebie, a ponieważ 
nie było nikogo w pobliżu, ucałował ją  w 
twarz.

Czuł, że cały ten poranek był tylko 
kłamstwem, nawet jego czułość i pocałunek! 
Wszystko było kłamstwem i fałszem!

Odzyskał nieco pewności siebie, jak 
człowiek, który, gdy mu się udało po raz 
pierwszy prawdę przekręcić, brnie coraz 
dalej i dąży na  zimno do ostatecznego 
upadku.

Przyłożył obie ręce do ust i krzyknął, 
jak przez tu b ę :

— Hop! — Hop! — Franciszek tutaj!
Masztalarz, jeszcze zaspany, przepro­

wadzający wielką klacz bułaną, nastawił uszu, 
zatrzymał się na chwilę, a potem przeszedł 
przez cały tor, prowadząc ciągle konia za 
uzdę.

—  Oto j e s t !
Józef pogłaskał zwierzę po szyi i przy­

twierdził popręg.
— Możesz dotknąć się jej bez obawy, 

M a ry o ; tylko w biegu jest  złośliwa i byłaby 
uszczęśliwiona, gdyby mogła mnie zrzucić do 
każdego rowu. Po za tem, to bardzo dobre 
i dzielne zwierzę, nieprawdaż, F ran g i?

W  Józefie zaszła nagła  zmiana. — 
Z chwilą, w której miał do czynienia z ko­

niem, stał się innym człowiekiem. Troski 
zdawały się ulatywać zdała od niego, oczy t r a ­
ciły szklistość wejrzenia i wyraz zmęczony, 
muszkuły się wyprężały. Cofnął się o kilka 
kroków, aby się zbliżyć do Maryi i długo 
w klacz się wpatrywał.

— W spaniała bestya, nieprawdaż? — 
Podziwiaj tę pierś szeroką, te kłęby zwięzłe 
a pełne siły! — Dotknij się uda. P raw d a?

Marya się bała, bo nigdy dotychczas 
nie zbliżała się do koni. Józef pociągnął ją, 
śmiejąc się do klaczy, zmuszając ją  prawie, 
aby dotknęła smukłymi paluszkami ciepłej 
i jędrnej pęciny Frang i pani, po nad przedniem 
kopytem. Klacz ani drguieła; Marya ośmie­
lając się stopniowo, pogłaskała jej szyję i 
głowę prześlicznych kształtów.

— Miałaś przynieść jej cukru?
— A, p ra w d a !
Sięgnęła do kieszeni i wyjęła kilka ka­

wałków.
—  A czy mnie nie ukąsi?
— Ależ nie !
Klacz węszyła rękę, która z początku 

cofnęła się lękliwie; następnie Marya zdo­
była się na odwagę i podawała cukier, ka­
wałek po kawałku. Masztalerz stał obok z 
ogłupiałą miną, a Józef, poddając się zwolna 
dziwnemu wzruszeniu, patrzył na grupę, którą 
tworzyła Marya z koniem.

Wskoczył na siodło.
— Musisz się uzbroić w cierpliwość na 

jaki kwadrans, Marior. Obiegnę cały tor, a 
potem wrócę tutaj, przeskakując przez rów, 
który tam widzisz. A dd io  !

Uśmiechnęła się do niego:
—  A d d io !
Jadąc po pod trybuny, Józef trzymał 

się prosto w siodle, a później zgarbił się 
zwolna, bezwiednie. Patrzył m achinalnie przed 
siebie, trzymając się toru, ale głowa jego 
pochylała się ze zmęczenia, a kolana miękko 
ściskały konia.

Klacz, czując się pozostawioną samej 
sobie, zwolniła biegu; Józef spostrzegł się 
dopiero wtedy, gdy przestała galopować i

zaczęła iść k łusem ; wyprostował się wtedy 
nagle i wziął ją  w rękę.

Po jakimś czasie to samo się powtórzyło. 
Przed płotami i baryerami jeździec uaosił się 
za każdym razem, jakby instynktownie, go­
tując się do koniecznego rozmachu.

Dopiero, gdy „Frang ipan i“ przeskoczyła 
mur bez zarzutu, Józef rozbudził się na chwilę 
i zastanowił się.

„Ciekawa rzecz, jak ona dziś przeska­
kuje, prawie sama! Ona wie dobrze, kto na 
niej s iedz i! Gdyby tylko odemnie zależało, 
zostalibyśmy oboje tam, po tamtej stronie 
muru w traw ie“ .

Pochylił się i pogłaskał s ilną i muszku- 
la rną  szyję zwierzęcia.

„Możebyśmy zapomnieli się podnieść 
z ziemi, hm, i nie byłoby to wielkiem nie­
szczęściem, przynajmniej dla jednego z nas 
d w o jga!“

Marya widziała go zdała, zbliżającego 
się galopem. Był to ładny widok, ten j e ­
ździec i koń, lecący wprost na nią na trawą 
porośniętym torze, pod jasnem  słońcem po- 
rannem, gdy oprócz nich nikogo więcej na 
torze nie było.

— To Heidenstaram jedzie!
Marya się obróciła. Kilku młodych ofi­

cerów, których nie znała i którzy zapewne 
od niedawna byli w szkole, nadeszło z mia­
sta i stanęło niedaleko od niej. Jeden  z nich 
przypatrywał jej się z niedyskretną cieka­
wością.

—  H eidens tam m ! — odezwał się jakiś 
bardzo młody porucznik — jakże wiesz, że 
to on, niepodobna ci przecież poznać jeźdźca 
na odległość dwustu pięćdziesięciu m e tró w !

— Mój kochany, jeden  tylko człowiek 
w całym Hanowerze umie jeździć w ten spo­
sób, a tym człowiekiem jest Heidenstamm. 
Trzyma się na siodle jak stary jegomość, a 
wygrywa biegi jak młody bożek! Oto się 
zbliża. I  cóż, czy miałem słuszność?

—  Tak, to on!
— Jeździec, jakich niema wiele! D ru ­

gi Seydlitz. A ma dopiero dwadzieścia trzy

pomys
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Ks. Arcybiskup podziękował serdecznie 
za ten dowód wspólnego odczuwania obaw 
o przyszłość religijną dzieci, oraz za obie 
tmeę wytrwania w wierze i za przywiązanie 
do osoby zwierzchnika dyecezyi. Zwrócił da­
lej uwagę na to, że żadnego nie zaniedbał 
sposobu, aby spełnić swój obowiązek s ta ra ­
nia się o dobre religijne wychowanie dzieci. 
To, co uczynił, uważa tylko za prosty swój 
obowiązek pasterski. Wyraziwszy wreszcie 
nadzieję, iż Pan Bóg w trudnościach obecnej 
chwili ześle pociechę tak dla Kościoła, jak 
rodziców i dziatwy szkolnej, udzielił rep re­
zentantom, ich rodzinom i tym, których re ­
prezentowali, swojego błogosławieństwa.

*
Wedle doniesienia pism poznańskich, 

udaje się 24 b. m. deputacya stowarzy­
szeń polskich w zaborze pruskim do Rzymu, 
w celu uzyskania audyencyi u Papieża, któ­
rego pragnie prosić o interwencyę w spra­
wie szkolnej.

Donoszą również, że duehowdeństwo 
arehidyecezyi gnieźnieńskiej uchwaliło je ­
dnomyślnie na poufnem zebraniu swych 
przedstawicieli udzielić ks. arcybiskupowi Sta- 
blewskiemu votum zaufania i wyrazić po­
dziękowanie z powodu zajętego przezeń sta­
nowiska w sprawie strejku szkolnego.

Wedle pism berlińskich, mieli Polacy 
zamiar urządzić wielką demonstrację, skie­
rowaną przeciw kardynałowi Koppowi za 
jego stanowisko w sprawie strejku dzieci 
polskich. Z tego powodu rząd podobno n a ­
kazał rozciągnąć zdwojoną opiekę nad sto­
warzyszeniami polskiemi na Górnym Szlą- 
sku, a szczególnie dawać baczenie na dzia­
łalność związków sokolich, od których wy­
szło było także hasło bojkotowania przemy­
słu i handlu niemieckiego. W przyszłości 
ma być również ograniczone przyjmowanie 
robotników zagranicznych do kopalń górno- 
szląskich. *

N a  ubiegły  czwartek zwołano do To­
run ia  wiec w sprawie szkolnej pod przewo­
dnic tw em  p. H o z a k o w s k i e g o .  Po prze­
mów ieniu  p. B r e j  s k  i e g  o,  zabrał głos 
dziekan z Torunia  ks. O d r o w s k i  i w y ja­
śniw szy stanowisko Kościoła wobec nauki 
religii, '  złożył w końcu takie ośw iadczen ie :

„I j a  imieniem księży mego dekanatu  
n ie ty lko Polaków, lecz także Niemców, 
oświadczam, iż zupełnie zgadzamy się z okól­
nik iem  ks. A rcybiskupa Stablewskiego i w 
myśl zasad Kościoła, wyrażam y również 
przekonanie, że n auka  re l ig ii  w inna się od­
bywać dla dzieci polskich w języku po l­
skim".

Następnie począł mówić p. C z a r  l i ń ­
s k i ,  gdy jednak poruszył kwestyę obowią­
zku rodziców co do nauki religii w języku 
ojczystym, obecny na zebraniu przedstawi­
ciel władzy przerwał mu i wiec został roz­
wiązany.

Zgromadzeni rozeszli się w spokoju, 
bez oporu. Liczba ich zaś była bardzo zna 
czna. Księży przybyło 11.

Wschód słońca o godzinie 6 37 rano, za­
chód słońca o godzinie 8 40 po południu.

— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
wtorek: w Galicji wschodniej: Zmiennie, czę­
ściowo opady, wiatry, zimno; w Galicy i za­
chodniej : Pochmurno, chwilami słonecznie,
wietrzno, zimno.

-  W y b ó r  uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Złoozowie, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisało Prezydyum e. k. Na- | bryeli i ożywiającym je duchu, oraz deklama-

kłady w mieście, w których kwestya zdrowia 
mieszkańców szczególniej w grę wchodzi.

— Ku uczczeniu Gabryeli. Z powo­
du przypadającej w grudniu roku bież. 30-stej 
rocznicy śmierci Narcyzy Żmichowskiej podnie­
siono myśl uczczenia jej pamięci i zasług. Nad 
sposobami tego uczczenia obradowało w War­
szawie grono literatek i literatów, oraz nauczy­
cieli płci obojga. Wyłoniły się już trzy zawią­
zki projektów, zespolone z sobą ściśle : Więc 
uajprzód urządzony będzie raut, na którym ma­
ja być wygłoszone pogadanki o pracach Ga-

miestnictwa D a  dzień 18 grudnia b. r.. jedne­
go- członka tej Rady z grupy gmin miejskich 
na dzień 20 grudnia b. r., a dwóch członków 
Rady z grupy większych posiadłości, na dzień 
21 grudnia b. r.

Wybory te odbędą się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnośeiaeli, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. Starostwo.

— Powszechne wykłady u niw ersy­
teckie. We środę, dnia 14 b. m., dr. J. Hir- 
schler: „O rozwoju zarodkewym i rodowym
zwierząt" (z obraz, świetln.). Zakład chemiczny 
Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 6 . Początek o go­
dzinie 7.

Z k olei państwowych. Na podsta­
wie Najwyższego upoważnienia udzielił P. Mini­
ster kolei żelaznych tytułu starszego inspektora 
austryackich kolei państwowych inspektorowi 
Jarosławowi Grottgerowi, naczelnikowi oddziału 
finansowego i rachunkowego dyrekcyi w Krako­
wie. a to przy sposobności przeniesienia go 
w stały stan spoczynku i w uznaniu jego dłu 
goletniej, a skutecznej działalności służbowej.

Dalej zamianował P. Minister starszego 
komisarza maszyn Abrahama Schneebauma, za­
stępcę naczelnika ogrzewalni w Karlsbadzie 
naczelnikiem ogrzewalni w Czernioweaeh; korni 
sarza maszyn w ogrzewalni we Lwowie, Leona 
Kampla, zastępcą naczelnika ogrzewalni w Mii- 
risch-Sohónberg; oraz komisarzy kolejowych: 
Stanisława Rogalskiego w Krakowie i dra Le­
ona Starzewskiego w Wiedniu, koncypistami 
ministeryalnymi w Ministerstwie kolejowem 
w Wiedniu.

cye jej utworów; fundusz tą drogą zebrany za­
sili stypendyum jej imienia, z którego będą ko­
lejno korzystały uzdolnione kobiety dla kształ­
cenia się na polu literackiem. Wreszcie dzieła 
Gabryeli maja być wydane zbiorowo w taniej 
edycyi, aby uprzystępnić szerokiemu ogółowi za­
poznanie się z perłami jej myśli. Projekty są 
jeszcze w zawiązku.

— Losowanie sędziów przysięgłych. 
W spisie sędziów przysięgłych, wylosowanych 
na VI. zwyczajną kadeneyę, rozpoczynającą się 
dnia 3 grudnia b. i\, zamieściliśmy między in­
nymi nazwisko p. H. Markiewicza z dopiskiem 

właść. dóbr Bródki".
Ponieważ w liście, wy*tosowanym do re- 

dakcyi Gazety Lwowskiej pod dniem 11 b. m., 
uprasza nas obecnie p. Markiewicz o sprosto­
wanie na podstawie §. 19 ust. pras. dopisku 

właść. dóbr Bródki" ua „pełnomocnik obszaru 
dworskiego w Bródkach", czynimy przeto ui- 
uiejezem zadość jego życzeniu.

Prośbie natomiast dalszej, „by wszystkie 
inne pisma to samo sprostowanie uinieśoiły" 
nie jesteśmy w możuości zadośćuczynić, gdyż z 
żądaniem tem należy się zwrócić do każdej z po­
szczególnych redakcyj.

Pierw szy wieczór m uzyczny, za­
powiedziany na jutro w Kole liter, a r ty s t , 
ma zapewnione powodzenie, dzięki wybituym 
artystom, biorącym w nim udział. Śpiewać bę­
dzie p. Hendriehówna, której występy na naszej 
scenie spotkały się z powszechnem uznaniem 
całej krytyki i doskonała dwunastka „Echa", 
tak gorąco zawsze oklaskiwana na . estradach 
koncertowych z p. Janem Gallem na czele. Ja-

Nakoniec przeniesieni zostali: starszy ko- ko skrzypek wystąpi łaskawie p Nedela czło- 
misarz budownictwa Adolf Godfrejów w Sam- nek orkiestry teatralnej, koncertmistrz byłej or- 
borze do okręgu dyrekcyi krakowskiej, a star- kiestry filharmonicznej za dyrekcyi Czelańskie-
szy rewident Eugeniusz Chonirański we Lwowie, .........................
do kierownictwa budowy kolei w Goryeyi.

— W Związku naukowo-litcrack im
odbędzie się we czwartek, dnia 15 b. m., o go­
dzinie 8 wieczorem odczyt docenta pryw. Uni­
wersytetu dr. Stanisława Zakrzewskiego na te­
mat „Kultura historyczna".

#  Nowe gm achy szkolne. Wczoraj 
odbyło się w ratuszu posiedzenie komisyi dla 
budowy gmachów szkół miejskich. Komis,ya 
uchwaliła wybudować dwa nowe gmachy dla 
żeńskich szkół wydziałowych, połączonych ze 
szkołami pospolitemi męskiemu Jeden gmach 
stanie w ul. Weteranów, drugi na Drodze Wu-

go, artysta niezwykle utalentowany. Do forte­
pianu zasiędą pp. prof. Neuhauser i Szczepań­
ski ; deklamować będzie znany w kołach towa­
rzyskich naszego miasta p. K.

Początek wieczoru z uderzeniem godz. 8 . 
Wstęp dla ezłouków „Koła" i To warz. dzienni­
karzy polskich z (rodzinami) wolny; wprowa­
dzeni goście płacą po koronie od osoby.

— Nowa gałąź przem ysłu krajowe­
go. Znane są w szerokich kołach naszego spo­
łeczeństwa guziki niciane do bielizny k r a j o ­
w e g o  w y r o b u ,  które stowarzyszenie kobiet 
„Pomoc przemysłowa" we Lwowie, przed kilko­
ma laty wprowadziło w obieg. Nowa ta gałąź kra-

leckiej. Gmachy te będą miały po 22 klas na jowego przemysłu domowego znalazła nader
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Coraz dosadniejszej krytyce poddają 
antipolską politykę rządu pruskiego zwła­
szcza pisma katolickie w Niemczech.

Schlesische Volks-Zeituny  w artykule 
p. n .:  „Eine um erantw ortliche H etzerei", su­
rowo piętnuje drażnienie najświętszych uczuć 
ludności-

Koelnische Volks - Zeitung  w bardzo 
obszernym artykule : „ Wohin der polnische 
K u rs fiih r t", wykazuje dowodnie, że ostate­
cznym celem obecnej polityki szkolnej jest 
wdzieranie się coraz głębiej w prawa Ko­
ścioła i krzewienie protestantyzmu za po­
mocą gerrnanizacyi.

Germania  zamieszcza korespondencję 
pomiędzy jednym z wielkopolskich duszpa­
sterzy a regencją, z której wynika najpierw, 
że nauka religii w języku niemieckim za­
prowadzona była przez inspektorów powia­
towych samowolnie, bez powiadomienia na­
wet regencji, powtóre, że regeneya rozpo­
rządzeń tych inspektorów, raz już wydanych, 
c o f n ą ć  się wzbrania.

Charakterystycznem również jest, że 
każde podanie musiał proboszcz ów kilka­
krotnie powtarzać, zanim po kilku miesiącach 
jakąkolwiek odpowiedź otrzymał. W pierw­
szej odpowiedzi regenc ji  twierdzono, wbrew 
istotnemu stanowi rzeczy, że nauka religii 
w y k ł a d a n a  jest w  języku polskim, druga 
odpowiedź była krótka i lakoniczna: „Wnio­
sku pańskiego uwzględnić nie możemy".

70 uczniów i po ośm ua 50 uczniów. Ponadto mie­
szkania dyrektorów, łazienki, mieszkania służby 
szkolnej, sale gimnastyczne i aule na nabożeń­
stwa i zebrania. Kosztorys ogólny szkoły w ul. 
Weteranów opiewa na 566.000 K., szkoły na 
Drodze Wuleckiej 629.796 K., nie licząc war

podatny grunt do rozwoju, przysparzając za­
robku setkom ubogich rodzin, zwłaszcza wśród 
ludnośei włościańskiej; cieszyły się też guziki 
krajowego wyrobu wielkiem uznaDiem zo stro­
ny publiczności, stanowczo bowiem nie ustę­
pują pod żadnym względem tego rodzaju wy­

to ści gruntu. Wczorajsza komisja zatwierdziła robom zagranicznym, owszem, przy jednakowej

Lwów , 13 listopada.

K alen d arz .
Ś r o d a  (14 listopada):
Serafina Wyzn. -  Wodzimira. - -  Kos. 

i Dam.

plany i kosztorysy tych szkół. Po uchwaleniu 
budowy przez Radę miejską, rozpisana zostanie 
licytacya ofertowa na oddanie robót, tak, by 
w marcu roku przyszłego budowa się rozpo­
częła.

#  Tani opal drożeje. Miejska korni- 
sya opałowa uchwaliła na wczorajszem posie­
dzeniu podwyższyć dostawcy drzewa dla składu 
„taniego opału" cenę kontraktową ze 133 ko­
ron na 145 koron na listopad, grudzień i sty­
czeń 1907, na 140 koron zaś na miesiąc luty, 
marzec i kwiecień, t. j. do końca kontraktowe­
go okresu. Wobec ogromnych kosztów rąbania, 
uchwaliła komisja sprawić maszynę do rąba­
nia, t. zw. eyrkularkę, która łupie drzewo bli­
sko 20 razy szybciej, aniżeli to może zrobić 
wprawna ręka ludzka. Mimo jednak tej inno­
wacji, uznała komisya, że koszt produkcji

cenie, przewyższają je dobrocią materyału, trwa­
łością i ładnem wykonaniem.

Dalszemu rozwojowi krajowych guzików 
wpro=t nawet dalszej egzystencyi tej gałęzi 

krajowej wytwórczości, zagraża jedDak obecnie 
rozwinięta z wielką zaciekłością konkureneya 
ze strony zagranicznych przedsiębiorców. Obcy 
bowiem spekulanci spostrzegłszy, że krajowe 
guziki rozpowszechniają się coraz wiecuj, po­
stanowili zniszczyć do szczętu to nowe źródło 
zarobkowania ubogiej naszej ludności. Nie prze­
bierając tedy w środkach, na jakie tylko bez­
względność konkurencyjna zdobyć się unii'1, za­
brali się energicznie do roboty, wysyłając do 
naszego kraju swych agentów handlowych, którzy 
nastręczają kupoom swe wyroby i nęcą kupców i 
publiczność zuaozuem obniżeniem cen. Oczywi­
ście, wszystkie te udogodnienia mają tylko cel

drzewa rąbanego się zwiększy, i zasadniczo jeden: zniszczenie zupełne krajowej wytwórczo-
uchwaliła "podnieść cenę drzewa w centnarach 
Również ze względu na drogą rozwózkę ma 
być podwyższona cena węgla. W jakim stosun­
ku ta podwyżka będzie pożądana, wykażą obli­
czenia, które komisya poleciła poczynić.

— Lustracya sanitarna. Sekcya IV. 
Rady wybrała przed niedawnym czasem komi- 
syę, złożoną z pp. drów Mahla, Mikołajskiego, 
Piseka i Starzewskiego, z poleceuiem zbadania 
stosunków hygienicznych i sanitarnych, tudzież 
sposobu urządzenia opieki lekarskiej w zakładach 
dobroczynnych w mieście.

Członkowie tej komisyi rozpoczęli w ubie­
głym tygoduiu swą czynność przy udziale radcy 
p. Al. Ostrowskiego, jako reprezentanta magi­
stratu. W pięciu dniach zwiedzono kolejno: 
miejski Zakład nieuleczalnych, Dom ubogich św. 
Łazarza, Zakład nieuleczalnych im. Bilińskich, 
Przytulisko Brata Alberta, Zakład Dzieciątka 
Jezus i miejski Zakład sierót. 0 wyniku lustra­
cji zda komisya sprawę, a zarazem sformułuje 
wnioski co do niezbędnych zmian. Komisya za­
mierza po ukończeniu lustracji zakładów do­
broczynnych zwiedzie także wszelkie inne za-

ści guzików, a gdy to się uda, cenę swych 
guzików znacznie podwyższą.

W imię solidarności narodowo-ekouomi- 
czuej, w obronie zagrożonej w swej egzysten­
cji nowej gałęzi krajowego przemysłu domo­
wego, uprasza Stowarzyszenie kobiet wszyst­
kich, w szczególności nasze panie, o energi­
czne i trwałe poparcie akcyi, przez kupowanie 
i żądanie w sklepach tylko guzików wyrobu 
krajowego ze stampilią: „Stowarzyszenie ko­
biet, Pomoc przemysłowa we Lwowie".

Zarząd Stowarzyszenia ze swej strony 
stara się usilnie o zaopatrzenie wszystkich skle­
pów w guziki swego wyrobu. Członkowie za­
rządu co miesiąca obchodzić będą obecnie skle­
py, zbierając zamówienia. Z przyjemnością do­
dać musimy, że w ciągu ostatnich dwóch mie­
sięcy, następujące firmy nabyły guziki w na- 
szein Stowarzyszeniu:

We Lwowie: Bazar krajowy, Błocki, Blu- 
menkranz, Drexler, Stowarzyszenie „Trud", Ja ­
worska, Pawłowski, Nieustająca wystawa wy­
robów krajowych, Hauser, Ligęza i Górski, 
Czerwiński, Guttler, Sedlaczek, Endersowa, A.



sługi

A. Awin, Aron Awin, M. Beyer, Sehuster, Mie- 
szkowski i Sołtys, Prost, Klimek; tudzież kra- 
wezynie: Zagórska, Umańska, Warchałówna,
Lamboy.

W Krakowie: Porębski i Zimler, Poręb­
ski Stefan, Schulz; w Przemyślu: Blumen- 
kranz; w Jaśle: Brąglewicz; w Złoczowie: 
Bysy; w Radomyślu: Małuta; w Sanoku: Po­
lak i Bartoszek; w Buczaezu: Ginsberg; w 
Rzeszowie : Wierzycki; w Bochni: Wietrzna ; 
w Zakopanem: Tomaszewski; w Krośnie : Kół­
ko rolnicze; w Kurnowicach: Kółko rolnicze.

— W ystawa »Związku studentów  
architektury® (gmach Politechniki I. p.) z 
działów architektury, malarstwa, rzeźby i sztuki 
stosowanej, została przedłużona do 18 b. m.

— Tow. giran. »Sokói IY.« we Lwo­
wie urządza w niedzielę, dnia 18 b. m., w sali 
gimnastycznej szkoły im. św. Antoniego „Wie­
czorek listopadowy11, w program którego wcho­
dzą między innymi punktami produkcyo chóru 
technickiego i nowe zupełnie ćwiczenia człon­
ków „Sokoła IV.“ toporami i tarczami na wzór 
średniowiecznych zapasów rycerskich.

•f* M ieczysław D unin  hr. Borkowski. 
Zgon znakomitego obywatela naszego kraju od­
bił się donośnem echem w całem społeczeń­
stwie. Prasa polska poświęca zmarłemu gorące 
wspomnienia, podkreślając niezwykłe jego za- 

i zalety charakteru i serca.
Gazeta Narodowa, pisze między innemi: 

Ubyła naszemu krajowi jedna z najpiękniejszych 
postaci. Postać biała, czysta, jasna, jak kry­
ształ. I jak kryształ twarda i silna. Ś. p. Mie­
czysław Dunin hr. Borkowski był nadzwyczaj 
dobrego serca, był miłosiernym aż do wspania­
łomyślności, był usposobienia najbardziej łago­
dnego, ale gdy szło o zasady, był nieugiętym, 
niezłomnym i nie ugiął się pod żadnym naci­
skiem choćby z najwyższego miejsca. Cała droga 
jego życia była tak prostą, jak drogi, które 
Bóg ludziom wytyka i ś. p. Mieczysław nigdy 
z drogi swej nie zeszedł. Najlepszy syn Ko­
ścioła, najlepszy syn Ojczyzny, najlepszy ojciec 
rodziny, najlepszy dla bliźnich, szedł przez ży­
cie, czyniąc najlepszy pożytek z „talentów11, ja ­
kie posiadał: z wielkiej duszy i wielkiego ser­
ca, z umysłu szerokiego i jasnego, z majątku 
wielkiego i z doświadczeuia, jakie nazbierał. —- 
Służył Bogu, Ojczyźnie i ludziom.

Był stawiany za wzór, był czczony i ko­
chany. Czczony przez kraj cały, a kochany 
przez wszystkich, którzy mieli z nim bliższe 
stosunki, a szczególnie przez swój lud, dla któ­
rego był zawsze jakby najlepszym ojcem. Pię­
knym dowodem tej miłości była wspaniała ma­
nifestacja, jaką lud powiatu borszezowskiego 
ś. p. Mieczysławowi Dunin - Borkowskiemu, mar- 
szałkującemu temu powiatowi od lat czterdzie­
stu, urządził zeszłego roku w dniu 1 sierpnia, 
w 72 rocznicę jego urodzin. Tysiące włościan 
zebrały się przed zamkiem i wołały: żyj nam 
długo panie marszałku, mnohajalita! W oczach 
zebranych, a mnóstwo obywateli zjechało się 
wtenczas, aby uczcić ś. p. Mieczysława, błyszcza­
ły łzy radości na widok tej czci i miłości, jaką 
lud okazał swemu marszałkowi. I  mimowoli 
wszystkich głowy chyliły się w stronę sędzi­
wego marszałka i z życzeuiami ludu łączyły 
się życzenia wszystkich. I  wszyscy całem ser­
cem powtarzali: Żyj nam długo.... Niestety, 
Bóg inaczej zarządził. Samo suche wyliczanie 
dat biograficznych dowodzi jak wszechstronną i 
szeroką była obywatelska praca zmarłego. Ale, 
jakkolwiek nie uchylał się od pracy na terenie 
wiedeńskim, gdy społeczeństwo tego od niego 
żądało i gdzie w czasie, gdy dzierżył mandat 
posła do Rady państwa, był niestrudzonym i 
gorącym orędownikiem spraw i interesów kra­
jowych, jakkolwiek nie uchylał się od pracy w 
Sejmie, zawsze największą wagę. przykładał do 
powierzonego swej pieczy powiatu, którym rzą­
dził prawdziwie po ojcowsku. Powiat ten jest 
dziś wzorem gospodarki autonomicznej: ma naj­
lepsze drogi, administracja jego jest bez za­
rzutu, miasteczko Mielnica ma śliczne budynki 
publiczne. Ale nie dość na tem ; powiat ten jest 
do dziś niedostępnym wszelkiej agitacji rady­
kalnej, nie zna kłótni narodowych, u e  znał 
strejków rolnych. — A  wszystko to zawdzięcza 
on ś. p. Mieczysławowi, który opiekował się 
powiatem i na jego straży stał lat 38. Na cele 
narodowe był zawsze gotów do ofiar nietylko 
materynlnych, ale i swej osoby.

S. p. Mieczysław hr. Dunin-Borkowski z 
powodu regularnego życia, jakie prowadził, cie­
szył się zawsze najlepszem zdrowiem. Chociaż 
w ostatnich latach był białym jak gołąb, był 
jednak rzeźwym i krzepkim. Przyszła jednak 
choroba, zwapnienie żył, która mimo najstaran­
niejszej opieki dr. Opolskiego i dr. Ziembickie- 
go zmogła organizm. Wiadomość o jego zgonie 
napełniła cały kraj wielkim żalem i boleścią. 
Setki telegramów kondolencyjnych otrzymuje ro­
dzina.

We Lwowie na znak żałoby wywieszono 
czarne chorągwie na gmachu sejmowym i gma­
chu Tow. kred. ziemskiego. Pogrzeb odbędzie 
się we środę o godz. 11 rano w Mielnicy — 
wybiera się nań mnóstwo osób ze Lwowa. Na 
życzenie zmarłego, który umierał zupełnie, przy­
tomnie, trumna będzie złożona na zwykłym wo­
zie gospodarskim, zaprzężonym w cztery czarne 
woły. Po pogrzebie odbędzie się stypa dla wło­
ścian.

Ś. p. Mieczysław hr. Dunin-Borkowski 
osierocił żonę, Maryę Eleonorę z hr. Wodzic-

kich, damę krzyża gwiaździstego oraz dzieci: 
hr. Kazimierę, wdowę po hr. Bernardzie Broel- 
Platerze z guberni! siedleckiej; hr. Helenę za­
ślubioną Kazimierzowi Dunin Karwiekiemu na 
Wołyniu; hr. Juliusza, ożenionego z p. Maryą 
Skrzyńską; hr. Władysława Jerzego, ożenionego 
z panną Mazarakówną i hr. Jadwigę, zaręczoną 
z p. Henrykiem Tehorzniekim.

Ś. p. Mieczysław hr. Dunin-Borkowski — 
czytamy w P rzeglądzie  —  stał na czele po­
wiatu od samego początku ery autonomicznej i 
pracując bez przerwy przez lat trzydzieści kil- 
k aS d z ia ła ł  dla. niego niesłychanie wiele. Chło­
pów swego powiatu znał niemal wszystkich oso­
biście i miał dla nich bardzo życzliwe serce. 
Chętnie słuchał ich żalów i próśb, rozpatrywał 
ich interesy życzliwie i zawsze sprawiedliwie 
względem nich postępował. Jego niezrównanemu 
taktowi przypisać należy, że w powiecie bor- 
szezowskim nie przyszło nigdy do poważnych 
sporów polsko-ruskich. Tak samo jak z ehło 
parni, postępował i z Żydami; nigdy nie mieli 
oni powodu do jakichkolwiek skarg, to też po­
wiat borszczowski należał w kraju do najle­
pszych pod względem harmonii, jaka panuje 
tain wśród zamieszkującej go ludności.

Dawniej jako poseł do Rady państwa, a 
później jako członek Izby panów, a także jako 
poseł na Sejm spełniał ś. p. hr. Mieczysław 
nadzwyczaj sumiennie swe obowiązki. Przydzie­
lone mu sprawy rozpatrywał poważnie, czynił 
gruntowne do nich studya, aby tylko nie przy­
nieść krajowi szkody przez powierzchowno tra­
ktowanie spraw, choćby one z pozoru drobue- 
mi się wydawały.

W życiu towarzyskiem był jednym z naj­
sympatyczniejszych ludzi: łagodny, uprzejmy, 
serdeczny i dla wszystkich życzliwy, wolny od 
wszelkiej buty i chęci imponowania. Był praw­
dziwym typem demokraty chrześcianina. Z naj­
bardziej maluczkim z ludzi rozmawiał serde­
cznie i życzliwie, wszakże wcale nie w tej de­
magogicznej intencyi, która nieraz popycha o- 
soby z wyższych warstw społecznych do szu­
kania popularności wśród niższych, lecz dlatego 
był tak serdecznym, że natura jego była z grun­
tu życzliwa i serdeczna, że miał w całem tego 
słowa znaczeniu chrześciańską miłość bliźniego. 
To też kochany był przez wszystkich, a wszel­
kie uroczystości, jego osoby i jego rodziny do­
tyczące, były niemal uroczystościami całego po­
wiatu

— Rozprawa karna przeciw Hryńkowi 
Wnsyłyszynowi, oskarżonemu o rozbójnicze ra ­
bunkowe morderstwo, popełnione rzekomo przez 
niego przed 4 laty na osobie ś. p. Starowi e- 
ckieg®, zakończyła się wczoraj po południu. Na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, któ­
rzy zaprzeczyli pytanie w kierunku rozbójnicze­
go morderstwa, a natomiast zatwierdzili pytania 
w kierunku niebezpiecznych pogróżek i nama­
wiania do fałszywych zeznań przed sądem, u- 
wolnił trybunał Wasyłyszyna od zbrodni mor­
derstwa, a natomiast skazał go za dwie inne zbro­
dnie na 10 miesięcy ciężkiego więzienia, obo­
strzonego postem.

— Z Izby sądowej. Przed trybu­
nałem sądu przysięgłych w Krakowie rozpo­
cznie się jutro, we środę, rozprawa karna prze­
ciw Ignacemu Wężowi i Maryi Stachurskiej, 
oskarż cym o zbrodnię, skrytobójczego morder­
stwa, popełnioną na Józefie Doktorowej przed 
pięcioma laty w Podgórzu.

A  Aresztowanie oszusta. Policja tu­
tejsza aresztowała wczoraj niejakiego Josla Kor- 
nera, rzekomo kupca, pod zarzutem spełnienia 
całego szeregu oszustw. Mianowicie zamawiał 
Korner u tutejszych żydowskich kupców towa­
ry bławatne na nazwiska rozmaitych osób, za­
mieszkałych przeważnie na Bukowinie, a gdy 
kupcy towary pod wskazanym adresem wysłali, 
jeździł na miejsce i je odbierał. Szkoda wyrzą­
dzona kupcom przez Kornera wynosić ma kilka 
tysięcy koron.

A  Do warstatu majstra szewskiego 
Abrahama Chaima Blaieha przy ul. Krakowskiej 
1. 30 wpadło wczoraj dziesięciu czeladników 
szewskich i oświadczywszy, „że robią strejk11, 
zmusiło groźbami pracujących tam czeladników 
do opuszczenia warstatu.

A  D ezerterzy. Komenda 95 pp. 
domiła policję, że onegdaj zbiegli z 
dwaj szeregowcy: Kazimierz Górecki i
Strylkowski.

A  Kronika p olicyjna. Do mieszkania 
słuchacza Akademii handlowej p. Władysława 
Kopacza przy ul. Krzywej 1. 10, zakradł się. 
wczoraj jakiś rzezimieszek i zabrał kilkanaście 
sztuk garderoby, wartości przeszło 200 koron.

Rozmaite materyały budowlane skradziono 
wczoraj przedsiębiorcy budowlanemu p, Rosso­
wi z dziedzińca realności przy ul. Kurkowej
1. 17.

W drodze z ul. Leona Sapiehy na ul. 
Akademicką zgubiono zarękawek bobrowy.

Nowe czarne ubranie anglezowe skradzio­
no wczoraj z mieszkania 'p. B. Różyckiego, 
słuchacza praw, zamieszkałego przy ul. Sakra- 
mentek 1. 8.

— Z krakowskiej Rady m iejsk iej. Na
wczorajszem posiedzeniu krakowskiej Rady miej­
skiej interpelował r. K o n o p i ń s k i ,  w sprawie 
ostatniego wyboru do Sejmu krajowego, miano­
wicie co do opóźnienia w doręczaniu kart wy­
borczych i co do innych okoliczności. Prezydent 
miasta dr. Leo udzielił wyjaśnień. Następnie

zawia-
koszar
Michał

przystąpiła Bada do dalszej dyskusyi nad spra 
wą zakupna gruntów pofortyfikacyjuych. Kilku 
mówców przemawiało za zakupnem, poczem 
dalszą dyskusję odroczono do najbliższego po­
siedzenia.

— Z Krakowa donoszą: Strejk robotni­
ków i robotnic introligatorskich trwa dalej. 
Dziś wieczorem odbędzie się konferencja maj­
strów i delegatów czeladzi.

Onegdaj odbyło się w lokalu kongregacji 
kupieckiej zebranie krakowskich agentów han­
dlowych, na którera uchwalono założyć gremium 
agentów handlowych zachodniej Galicji, z sie­
dzibą w Krakowie.

— »Krajowy Związek turystyczny®, 
pomny swego zadania o utrzymanie wszystkie­
go, co danej miejscowości dodaje uroku i przy- 
raynió się może do ożywienia w niej ruchu po­
dróżnych, poczynił starania u właściwych władz, 
oclem niedopuszczenia do eksploatowania kamie­
nia, a temsamem do uratowania od zniszczenia 
„Czartowskiej skały“ obok Lwowa. Sądzimy, że 
powołane czynniki nie odmówią temu, względa­
mi miejscowymi zupełnie uzasadnionemu żą­
daniu.

— Dżum a. Przed kilkoma dniami zmarł 
w Tryeśeie wśród podejrzanych objawów maj­
tek z parowca Lloyda, „Kalipso", nazwiskiem 
Andrzej Drobowicz. Jak obecnie wykazały ba­
dania bakteryologiezne, zmarł on na dżumę. 
Władze zarządziły jak najostrzejsze środki ostro­
żności.

Kronika prowineyonaina.

§ P i e r w s z y  w i e l k i  w i e c  w ł o ­
ści a A s k i przeciwalkoholowy odbędzie się 
w Swierchowej pod Jasłem w niedzielę, 18 bm, 
o godz. 2 po południu.

§ Z a b ó j s t w o .  Z Podgórza donoszą: 
W czasie kłótni, jaka tu miała miejsce, w nie­
dzielę miedzy murarzami J ę d r z e j e m  i Piotrem 
Bartosikami z jednej, a Leoncin i Augustem 
Załubskimi z drugiej strony, pchnął Jędrzej 
Bartosik tak silnie nożem w piersi. Leona Za- 
łubskiego, szeregowca 13 pp., że ten wieziony 
do szpitala garnizonowego, w drodze zakończył 
życie. Zabójcę aresztowała policja.

Kronika zagrań icirsa.

* M o r d e r s t w o  w w a g o n i e .  Na 
dworcu stacyi kolejowej Blankenzee pod Ham­
burgiem znaleziono onugdaj w przedziale II. 
klasy pociągu osobowego dentystę Klaussena 
ciężko zranionego. Klaussen wkrótce umarł i 
zdołał tylko zeznać, że przed stacją kolejową 
Gross-Flottbeck wszedł do przedziału tego jakiś 
młody człowiek i rzuciwszy się na niego, za­
czął uderzać tępem narzędziem. Jak się okazało, 
morderca zabrał swej ofierze portmonetkę i złoty 
zegarek, a wysiadł na stacyi Klein-Flottbeck. 
Dotąd nie zdołano odkryć żadnych śladów mor­
dercy. Zamordowany Klaussen liczył 36 lat ży­
cia i pozostawił żonę oraz 3 dzieci.

* R o z p r a w a  k a r n a  „ k a p i t a n a  
z K ó p e n i c k 11 odbędzie się w Berlinie jeszcze 
w obecnej kadencji sądu przysięgłych. Do roz­
prawy powołanych zostanie 70 świadków.

* W y b i^e h W e z u w i u s z a .  Z Neapolu 
donoszą, że w niedzielę w południe Wezuwiusz 
zaczął wybuchać wśród lekkiego trzęsienia zie­
mi. Podczas wybuchu, trwającego dość krótko, 
zawaliły się brzegi krateru. Obecnie wulkan 
jest spokojny.

MatM litera
Z m uzyki. (Koncert Łucji Weidt, c. k. 

nadwornej śpiewaczki opery wiedeńskiej ze 
współudziałem p. Dachsa pianisty, w sali Fil­
harmonii). Niezdrowe stosunki panują w naszym 
światku muzycznym ! Brak umiejętnej ręki, któ­
ra potrafiłaby pokierować publicznością, lwow­
ską, wskazać jej co posłuchać należy, odradzić 
i odwieźć od miernot.

Istnieje u nas parę instytucyj urządzają­
cych koncerty ; prócz tego zdarzają się i osoby 
prywatne, sprowadzające od czasu do czasu sym­
patyczną sobie „gwiazdę11 na występ do Lwowa.

Bezinteresownych u nas nie spotyka się 
prawie. Zresztą trudno nawet wymagać!

Melomanów bogatych jest u nas nie wielu, 
o majętnych przedsiębiorcach oddanych szczerze 
sztuce opowiada się tylko, że gdzieś, kiedyś 
istnieli, może....

Zresztą, w dzisiejszych czasach, któż może 
mieć ochotę, do poś ueceń.,.. A sprowadzenie 
porządnego artysty na koncert do Lwowa, jest 
poświęceniem i to nie małem!

Brak umiejętnego kierownictwa!...
Reklamuje się u nas lada obieżyświata 

niby też artystycznego, rozlepia się. ogromne 
afisze po muraoh miasta, donoszące światu o 
przybyciu lub zapowiedziach odwiedzin nndpeł- 
twiańskiej stolicy przez jakiegoś zachrypłego 
wyj ca lub miernego wirtuoza.

Publiczność, wiedziona owczymp ędem, za­
pełnia widownię po brzegi, gotowa zapłacić za
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remi otacza się zazwyczaj W J P 1 
znane zupełnie nazwisko 7,alB ,^ 9'
„gwiazdy-1. hiiezooś“ ° ^

Tymczasem „klapa11! Publ,iebior°® . I & W
na wielokrotnie, zawodzi, a prze®3 " ^  |
da“ jak to mówią. _ liF #

Dołożywszy do koncertu if
uczy się tym sposobem, by ua 
popełniać takich.... ryzykownych V ^

A tymczasem Lwów, R7 jj»f^n5' 
wygodnej linii dla artystów, d?7- „atr*eC. tfi1

1 1. łtfCI1lub wracających ku zachodowi, ^  
platonicznym wzrokiem na pr®eJ‘ lc 
kości i zadowalać się tylko odg 3
wy, no... i sukcesów mater.Ywalnych-

wał® a
Filharmonii p. Łucja Weidt,^

Wczoraj np. występom

dwornej opery wiedeńskiej. ,
aranżerem tego koncertu, przJP. ^
(sądząc po nielicznie zapełnioncJ^jejsP^,,/ 
nie wyszedł na tem dobrze. Taj^.a po­
między pierwszą a drugą c eśchł
dała mi dużo do myślenia. _

A szkoda prawdziwa, że ? m  9' ^  
dopisała! P. Łucya Weidt to

i ,  *

Warunki jakby wymarzone na el)J. 
waczkę w wielkim stylu. Deshf ^  
dają mi się najwięcej odpn*1,1 jop1 
talentu. Znakomita artystka l1' 
w swoim żywiole.

Prześliczny głos o srebrzyć ,, 
rozległy i wyrównany we wsZ^sh.1jeĈ e 
do ostatecznych granic. Jakie 
mento, wycyzelowano wprost i a ^  L 
dykcja przepyszna, co za dekla'-1

Klasyczny s p o k ó j A  powag®^, u ^

a dr®1*1 i

kręoują wcale uczucia, które afty 
potrafi w odpowiedniej chwili- r  .

P. Łucya W-idt porywa s mS>
rywa ogromnym i nieskazitelny111 ^  
wa precy/ją twórczej sztuki. P°C(r() ^ $V
może nawet obojętna (nic dzlWtiea[a ^  (|i
str.inności wldowui), artystka zap 
re śpiewu coraz bardziej,

Gdyby chodziło o wyszuk> f, ̂
ze w szystk ich ,  tak  a r t y s t y  J j j  
punktów p rogram u powiedzą®1 1 I 1 ^
arya  z „T anh ause ra11, z $
liego i masseaetowskiej „H-r° 0bj®̂* dl 
właśnie jej dramatyczny talent 
całej pełni. ,

Jako  pieśniarkę p o s t a w i e . ^ b  m, 
na drug im  planie, nie wobec ^  ij* 
śpiewaczek, lecz w porównani® _ pęp " ^ 
ty stką  operową. Praw.iopodo®®1 
stkę zbyt szczupłe ram y p ’ie3n!źfeidt a

Wczoraj śpiewała p- jTr*11® ^  J, 
„Du bist die Ruh11, BoberM\ ^  
Sickerheit", Schumanna „ 5 #  ,...3n?'tJ yrf o.U I Ji W i u j urn ułucłiiuu ,■) -- i ..afl'" j-.
sen11, Brahmsa „Von w alóhc^ jfg  »Ji
Goldmarka „Die NaehtigMl1̂
g en h e it11, G riega „D er Traum  > u —lne, yll1
einsamkeit11 i Straussa „Có®1 gpi«'f ^
niam umyślnie wszystkie PieSil=cli p* 4‘
artystyczne wykonanie wszy3 '

' J ' stk® nie­stało poziomie.
-A®N ad program  powtór3y ^ otnje P

neta aryę z „Herodyady" i t rZ-%u , /  
piosnkę H ildacha  „Der Lonz • ^ 0ły rfP

A r-f-rołU n a  Ił' l a  c l ri \xrn.7lO  ̂ ‘A rtystkę ok lask iw a"0 1 . ” chc'a ^o?l1 
cyjnie. W iele bardzo o s ó b  " ,e  

odejść, a w siadającą  artystkę^
gnano okrzykiem  „N iech

P. Łucyi Weidt _ ^  ir ^
p. Dacks znany nam z zes*'w<Lp(5̂  ]}'",( 
Ślęzaka. Z solowo granych ®'og0i.f? ^  
należy doskonale pojętą _ ia‘tfgki0 " j  
Brahmsa op. 76 nr. 2 i LiS/' 
rauschen11. _

Przypuszczac aalezy, wc ^  
p. Łucyi Weidt powiódłby slA )Ce ■ 
bornie. Czy jednak a r t y s t k a  

jechać?... Wątpię! ^

T(( {ji 0 ®»Poradnik jczyk 0'''y ,.nlieẑ  /  » 
statnich (9 , 10 i 11) dnje ^  gte>h je /  
interesującej rozprawką pro1- dokon p U  
równaniach i przenośniach , _ jonj
wozclania z dzieła A. MeiUc * ^{O^J
dyum języków11 przez M. R j  jj 1 
kę R. Zawilińskiego „O Sftyk® .’ 
nalizmach w stosunku do V t/
obfity dział „Zapytań i odpow p ł. , i 
sań“ „Rozmaitości11, „PoW«sl® B ^  
mo nader niskiej cen y (roczn



dlatego 
da-

V / ' a °§łasz6 przedpłata i dl
%  użvo’ z” ! ,̂eil*e ceny roczników u.a- 

Hy„.le dala®*,' ty drogą fundusz no. wy-
5  s . w^pi>ny. Że znajdą się i
Hai 'vva a*:)0nerici nowi, i że nie da-

st°i iiaa^ 1' ' C'iwu’ które j (‘dyjje w swoim
6 słlil^^ystea! 0̂ ^ 11̂ ' 1 czystości i popra-

* sv,-r,;,b -Az.yka i pełni iuż przez lat 
°Ją sumiennie.

lctótf I W
Jutrzejsza francuska  prem iera

"l\  "‘c sie 7 F  Nowackim w roli głównej
C ;premieL powiada- M  również i czwart- , a, -e»n

nie“

(W l §°śc;iinymuPfra
; dKvg

operowa „L’ amico Fritz“ Ma 
udziałem p. Ireny Bo-

UJ« p. Bibera.
' Hu0,fioDeh ę°.Połllduin dla młodzieży sz-kol- 

et star,  ̂ ‘arcydzieło Fredry: _Żerasta“ 
obsadzie, • '

f° południu prześliczna bajka
H ,a® będaUk" * M ałgosia11. Tytułowe partye

, a "bpu Mokrzycka i Headrichówna, ^  „ ^ e  p . Boguftlrj
ni(1dzi

*o*: clę wieczorem „La Bestia“ z p.

łł

X

^ t o a r  T « a ti-u  m !  
we Lwowie

wtorek
^ e r a  W H

ejskiego

V * ?

po raz szósty „Eugeniusz 
aktach (7 odsłonach) P.

oscinny występ Ireny Bohuss. 
y „ ‘ P° r»z pierwszy „Tak albo nie!“, 
CJW af at'L Bernard'i A. Godfernaux. 

• V ("L’a^  k~ P° m  P>“ -wsz.y „Przyjaciel
K.. We^0'
v‘ m '•ńLi {W' 1 fJłc.j. vvaity
Se!fCaenie<, ICo Fl; t z u), opera w 3 aktach, 
^laJ^Ye r ;  ^°ścijQiiy występ Ireny Bohuss. 
, sy  l t kona ją  pp. Oleska, Markówna, 
\ »  Piatob-Wi^’ Faszkowski i Sulikowski.m "Ya - Ł Dii ro-7 j rn„i_ „1U,w 4 P° raz drugi „Tak albo nie11, 

aktach T. Bernard i A. Głodfer-
s°botfl „

A 0 godzinie pół do 4 po połu- 
r o l n e j :  „Zemsta11, koine-

a°bote AL hr ' FrudlX  °Ua- 
\  aSi to ° .^odzil5ie !>ół do 8 wieczorem 
V w 8 a\ V zyjaciel Fryc“ („L’aw';co Fritz“), 

\ wae^ -P. Mascagniego. Grośeinny
S  \ J i ® ? hu“ -
, \ r ) ś  i " 0 S°dz. pół do 4 po połu-
V t  & 0dBł Mał8°8ia“. baśó operowa w 3 

3 i & (j2ao.h) Hunjperdinka.; z pp. Mo- 
? nLj, ■ , iehówną w rolach tytułowych, 
t' 'r ° ? o4z- PM do 8 wieczorem,

N s k j g B e s t i a “ , dramat w 5 aktach 
% ' z P- Siemaszkowa w roli ty-

iie* y  p
N  !Ph;leJ tdz' a '̂ek P° raa trzeci „Tak albo 

aktach T. B r-

SkMo1* °iek po raz pierwszy (wznowione) 
t bfT a komiczna 3 aktach Fr.

owską w roli tytułowej.

Fete 6 4 h a 101 sPraw zagranicznych bar. 
brei wy-ieehał wczoraj wieczorem 

Ha Bydkuuy do Berlina.

>sY°d Prze,
o d I°? nictwem F' >  it j  • yi’a

J Sy  r^ Wle ko le i  ż e la z n y c h  kil-
> ^  ^  O Ti f  ^ „  ___

;od;
M inistra kolei 

SI§ wczoraj przed połu-

V?> ^ t w ao n f e  
k o l e i

r e a c y a  z a s t ę p c ó w  
P o ł u d n i o w e jL p,,Sto.-stalepia

tf.Kai zwi(Ju Pr°gi'ainu inwestycyjnego, 
in \ó i a’a dt SzeQiabezpieczeństwa ruchu, 

% S  dv?rrców 1 k d. Przeprowadzono 
‘M w 5 ^ 6 -  Zfistępcy kolei Połu-

° t i k r e t ^ a^ najkrótszym czasie prze-
wHioski.

Hr'
! > iki?

o
P r2 

a
r  0  1 ______

;§o tej

donosi, że c e s a r z  W i l ­
d y  m i s y ę p r u s k i e g oS 3 f »-, * v , v , .

kierY111 briT, ^ 1. ° p w a P o d  b i e l s k i e g o
sposobności bryiant.y do'S^S& O  °Bd e -U GZerWOneg° Grła-

rtr?.r a rolni t WleiZono kierownictwo 
■h" ' ministrowi spraw

m a n u-H o 11 w e g o w i.
> e h A " e" ; « » a

w Petersburgu na po-' dn,u 7
*»»Sy!b wionv n m - roz.f,oczela  > Prz7- 

&h i ? k Proioi*Flzez ministra sprawr we- 
sta. W a,c y p' '  przepisów, określających 
, V P' » i Ł e e,k t y  M a r  j  a w i t ó w. 
'Hfti .hw !Y raWy • yra cz), tamy takie przed- 

eki ała
V ' ałs f°  ł<?ni.e Kościoła rzymsko- 
’ %  " S c i ^ ;  która, za podstawę swo- 

tośc- 0lll:iyeh a. ,wykonywanie trzech
>thCl; azerz ubóst wa, posłuszeństw a
\ bez! ^ a t k ^ R 0®0!31!1* adorację  N. Sa- 
.̂ 0 l  °becni s,kiei nieustającej po- 

■ri T^kip^^anów 6 w,^ród swoich zwolenni- 
^  ParaKach rzymsko-Vi i cf icKP s ^ w

^ M o ] j ^ . ekier^u°P0zyeya, stawiona rucho-
‘edy1(jk>ego *!c Ze strony Kościoła rzym- 

r^a \v 'y e jf^Wadz’ła  do przykrych,
starć między wyznawca­

mi nowej nauki z prawowiernymi katolika 
mi. Z tego względu, uznając za potrzebne 
już obecnie uregulować tak wewnętrzny byt 
Maryawitów, jak i stosunek ich do prawo­
wiernych katolików, nie czekając na za­
twierdzenie w porządku prawodawczym o- 
góinego projektu prawa, określającego po­
rządek tworzenia i działalności nowo po­
wstałych związków religijnych, minister 
spraw wewnętrznych przedstawił Badzie mi­
nistrów projekt i takich przepisów, których 
główne zasady są następujące:

Związek religijny Maryawitów ogłasza 
się za sektę uznaną, a zwolennikom jej do­
zwala się bez przeszkód wyznawać swoje wy­
znanie, spełniać obrządki wiary według is t­
niejących u nich zwyczajów.

Maryawitotn dozwala się odprawiać na­
bożeństwa publiczne w zbudowanych przez 
nich, na zasadzie właściwego pozwolenia i 
z ofiar dobrowolnych, świątyniach i domach 
modlitwy, oraz urządzać swoje osobne cmen­
tarze z zachowaniem ogólnych w sprawie tej 
przepisów.

Wybieranym i utrzymywanym z wła­
snych funduszów duchownym dozwala się 
odprawiać nabożeństwa, wygłaszać kazania, 
ale. nie inaczej, jak po zatwierdzeniu tych 
osób w ich godności przez gubernatora, a 
w Królestwie Polskiem przez generał-guber- 
natora i po z ło ż e n iu  przez nich ustanowio­
nej przysięgi na wierność służby.

1 Prowadzenie ksiąg metrykalnych o na­
rodzinach, ślubach i śmierci dla Maryawi­
tów wkłada się na urzędników cywilnych, 
prowadzących wspomniane akty dla bap­
tystów-.

Maryawitom dozwala się tworzyć g m i - , 
ny kościelne ua warunkach, zatwierdzonych 
przez ministra spraw wewnętrznych.

Przyjąwszy przytoczony projekt, Rada 
ministrów postanowiła wykonać go w po­
rządku art. 87 praw zasadniczych państwa.

Niezależnie od tego Rada ministrów 
poruczyła ministrowi spraw wewnętrznych, 
aby wyjaśnił miejscowym władzom cywil­
nym, że kościoły rzymsko-katolickie po u 
tworzeniu sekty Maryawitów winny pozostać 
nietykalne pod zarządem duchowieństwa rzym­
sko-katolickiego, i że władze miejscowe win­
ny zarządzić wszelkie środki, jakimi rozpo­
rządzają, celem ich ochrony.

W W a r s z a w i e  porozlepiano po do­
mach odezwy stronnictwa rewolucyjno-socya- 
listycznego, nawołujące koła robotnicze do 
udziału w wyborach.

W W i l n i e  stronnictwo wyborcze l i­
tewskie połączyło się z żydowskiem  ̂ celem 
podjęcia wspólnej akcyi przy _ najbliższych 
wyborach do Dumy państwowej.

F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
obradowała wczoraj w dalszym c iąg u  nad 
interpelacjami w sprawie polityki religijnej.

Dep. Pijon, prezydent Stowarzyszenia 
Aclion liberale, przedstawił, dlaczego Papież 
nie mógł przyjąć ustawy separacy.jnej_ i za­
kończył swą przemowę słowami: Jeżeli 
nie zmieni ustawy, to rząd będzie tym, który 
katolikom wypowiedział wojnę.

Minister wyznań Briand odpowiadając 
na wywody kilku mówców, zaznaczył, że do­
bra kościelne po 11 grudnia b. r. mogą być 
przekazane, zakładom dobroczynnym, na to ­
miast po 11 grudnia 1907 muszą być prze­
kazane. Te stowarzyszenia wyznaniowe, które 
utworzą się po 11 grudnia b. r., tylko ewen­
tualnie przyjdą w posiadanie tych dóbr.

W sprawie przekazania tych dóbr wy­
wiązała się dłuższa dyskusja.

Minister oświadczył, że trwa przy swera 
stanowisku.

Na tem obrady odroczono do dziś.

W interviewie ze współpracownikiem 
dziennika IJEeho de P aris  oświadczył mini­
ster spraw zagranicznych Pichon, że s ł o w a  
d e k l a r a c j i :  „Pragniemy republikańskiej 
dyplomacji11 nie są zwrócone przeciw ża­
dnemu konkretnemu stronnictwu. Wiadomo, 
że dyplomacja francuska za granicą nie od­
zwierciedla republikańskiego zapatrywania 
kraju, a mówca czyni wszystko, by tak było. 
Od dyplomatów zawodowych będzie się od­
tąd wymagało odpowiednich rękojmi. Rząd 
republikański nie może pozwolić na to, aby 
twierdzono, że wśród republikańskich stron­
nictw niema dość ludzi do reprezentowania 
Republiki na wewnątrz i na zewnątrz. Ró­
wnież zagraniczne rządy, choć monarchiczne, 
powinny przyjąć z wdzięcznością, jeżeli się 
im poszle, jako reprezentantów Francyi pra­
wdziwych przedstawicieli jej idei, a nie człon­
ków stronnictwa, które za Republiki s tra ­
ciły znaczenie.

A m e r y k a ń s c y  Ż y d z i  utworzyli ko­
mitet celem ochrony, utrzymania i rozsze­
rzenia obywatelskich praw 'Żydów. Komitet 
ten będzie miał fundusz rezerwowy w sumie 
1.000.000 dolarów, ażeby w obec katastrof, 
jak w Kiszyniowie lub S. Francisco módz 
natychmiast pospieszyć z wydatną pomocą.

ni

W iedeń, 13 listopada. Dziś Izba p 
słów przystąpiła do d.yskusyi szczegółowe, 
nad art. 1 i 2 ustawy wyborczej aż do § 6 
włącznie, który ustanawia liczbę mandatów 
dla poszczególnych krajów.

Po przemówieniu referenta, zabierał 
głos sprawozdawcy wniosków mniejszości

P. O k o  c uzasadniał swój wniosek 
zniesienie Izby panów.

Następnie zabrał głos p. S t a r z y ń s k  
i uzasadniał swój wniosek mniejszości o pod­
wyższenie liczby mandatów na 524, z czego 
ma przypadać na Galioyę 114 mandatów.

P. S t a r z y ń s k i  oświadczył, że przy 
powszechnem i równem prawie głosowania 
rozdział mandatów na poszczególne kraje 
może być tylko zawisłym od liczby ludno­
ści. Ani cenzus majątkowy, ani żaden inny, 
nie mogą przytem grać- roli. Powszechne i 
równe prawo wyborcze posiada bowiem cha­
rakter prawa czysto osobistego. Przy ogól­
nej liczbie mandatów 524 i ludności 26 mi­
lionów przypada na 50.000 mieszkańców je ­
den mandat. Wedle tego Galicja, posiadają­
ca 7,300.000 mieszkańców, powinuaby wy­
bierać 146 posłów, czyli 28 prc. wszystkich 
mandatów. Także obszar terytoryalny Gali­
c j i  usprawiedliwia to żądanie, aby posiadała 
ona więcej niż 25 prc. ogólnej liczby man­
datów, ale koinisya przyznała Galicyi tylko 
106 mandatów. Jest  to już tradycyą austrya- 
ckiegojustawodawstwa, że Galicya zawsze za 
mało dostaje, ale teraz, gdy ordynacja  wy­
borcza ma być oparta na nowej podstawie, 
stanowisko względem Galicyi powinno być 
sprawiedliwsze.

W iedeń, 13 listopada. K o m i s y  a n a ­
g a n y ,  wybrana wczoraj na żądanie p. P r o -  
h a s k i ,  zebrała się dziś na posiedzenie, na 
którem poseł M a l i k  wyraził ubolewanie 
z powodu swoich słów obelżywych. Poezem 
posiedzenie zamknięto.

S u b  k o m i t e t  komisji reformy wy­
borczej dla sprawy swobody wyborów przy­
jął dziś § 3 ustawy o przekupstwie wybor- 
czera według brzmienia, proponowanego przez 
P. Ministra sprawiedliwości.

Następnie obradowano nad § 4, po­
stanawiającym, że presya przy wyborach 
karana jest aresztem ścisłym od 1 do 6 
miesięcy. Uchwalono dyskusyę nad tym pa­
ragrafem przeprowadzić osobno, a osobno 
dyskusję nad wnioskami pp. Steina i Fer- 
janeica. Zabierali głos pp.: Ferjancic, Le- 
cker, Gessmann i Adler. Obaj ostatni 
oświadczyli się przeciw postanowieniom wy­
jątkowym, zawartym we wnioskach pp. Stei­
na i Ferjancica. Obrad nie ukończono.

W iedeń, 13 listopada. Naczelny reda­
ktor Irem denblattu , radca Dworu dr. M ar­
celi Frydman, zmarł dziś rano, przeżywszy 
lat 58.

B erlin , 13 listopada. Na zapytanie 
Germanii, czy Duńczykom, Mazurom i L i­
twinom nauka religii będzie udzielana w 
szkołach w języku ojczystym, dlatego, że są 
protestantami, Polakom zaś narzucona w ob­
cym języku, gdyż są katolikami, Nordd. 
AUff. Ztg. odpowiada potwierdzająco. Przy 
tej sposobności Nordd. AUg. Ztg. w dłuż­
szym artykule udowadnia, że uczniowie po l­
scy w Poznariskiein doznają najdalej idą­
cych uwzględnień co do języka ojczystego, 
ponieważ język polski przy nauce religii jest 
tam zasadniczo stosowany, a zaprowadzenie 
niemieckiego języka w klasach średnich i 
najwyższych jest zależny od zarządzeń rzą­
du. W każdym razie przy katolickiej nauce 
religii język ojczysty nie bywa mniej s toso­
wany, niż przy ewangelickiej Język ojczy­
sty przy nauce religii katolickiej dla pol­
skich uczniów w Pozuańskiem doznaje jak 
największych uwzględnień.

Belgrad, 13 listopada. Rząd otrzymał 
dziś rano od serbskiego ministra skarbu Pa- 
czu urzędowe zawiadomienie z Genewy, że 
wczoraj wieczorem podpisano tam umowę w 
sprawie zaciągnięcia przez Serbię pożyczki 
w nominalnej wysokości 95 milionów fran­
ków, po kursie brutto 90, a netto 86 prc. 
Stopa procentowa pożyczki wynosi 4 l a prc.

W aszyngton, 13 listopada. Słychać 
że rząd postanowił wystąpić przeciw „Stan­
dard Oil Company11 na podstawie ustawy 
antitrustowej. Rząd chce stowarzyszenie to 
w obecnym jego składzie rozwiązać. Każde 
z 7-5—80 towarzystw, należących do tej kom­
panii, ma otrzymać zwrot swego udziału w 
akcjach. Rząd w ten sposób chce niedopu- 
ścić do zawierania kartelów, celem utrzyma­
nia cen nafty na pewnej wysokości.

_ Chicago, 13 listopada. W katastrofie 
kolejowej koło Yalparaiso zginęło — wedle 
urzędowych obliczeń — ogółem 47 osób. 
Zwłoki wszystkich są zwęglone do niepozna- 
nia. 38 osób jest rannych, przeważnie ciężko. 
Oba pociągi w chwili starcia pędziły z szyb­

kością 40 mil (angielskich) na godzinę. 6 wo­
zów zostało zupełnie zdruzgotanych. Wielu 
podróżnych, przywalonych pod gruzami, pa­
dło ofiarą płomieni w oczach tłumu, który 
zebrał się na miejscu katastrofy. Wczoraj 
wieczorem nadszedł tu pociąg z rannymi po­
dróżnymi, Wielu Rossyan i Polaków, krewni 
wychodźców, którzy utracili życie lub zostali 
zranieni, zebrało się przed dworcem i chciało 
zaatakować urzędników kolejowych, którym 
przypisują winę katastrofy.

Strcjk szkolny w W ielkopolsec.
Poznań, 13 listopada ( le i .  prgw.). P i­

sma niemieckie donoszą, że rząd pruski jest 
bardzo niezadowolony, iż Watykan nie chce 
uczynić żadnego kroku w sprawie wykładu 
religii i że podobno nastąpiło z tego powo­
du znaczne naprężenie stosunków między 
Watykanem a Berlinem.

D ziennik Poznański donosi, że w W. 
Ks. Pozuańskiem strejkuje przeszło 60.000 
dzieci, a w Prusach Zachodnich przeszło 
40.000. _ _ _ _ _

P ołożenie wr K rólestw ie Polskiem  i
w Rossy3.

W arszaw a, 13 listopada, ( l e i .  p ryw .) 
Organizatorzy szkoły rzemieślników „Macie­
rzy szkolnej11 uchwalili założyć szkołę śre­
dnią dla dzieci rzemieślników, ponieważ 
istniejące szkoły są za kosztowne i nie od­
powiadają ich potrzebom.

Onegdaj wieczorem przeprowadzono re- 
wizyę w jednym z domów przy ul. Kro­
chmalnej i aresztowano 30 kilka osób, w 
tem wiele panienek w wieku lat 14—16. 
Znaleziono wiele druków nielegalnych i kil­
ka rewolwerów.

Łódź, 13 listopada. Kilka fabryk, za­
trudniających przeszło 1000 robotników zam­
knięto na czas nieograniczony, wskutek usta­
wicznych żądań robotników podwyższenia 
p łacy.

Kijów, 13 listopada. (P . A .). Pomimo, 
iż senat zakazał odbywania zgromadzeń i po­
mimo napomnień gubernatora, odbyło się 
wczoraj w tutejszym Uniwersytecie zgroma­
dzenie przy udziale 1500 osób, Rektor wy­
stosował do zebranych wezwanie, aby się 
rozeszli, pomimo to zgromadzeni obradowali 
dalej. Senat uchwalił zamknąć Uniwersytet 
aż do dalszego zarządzenia.

Krasnojarsk, 13 listopada. Pet. Ag. 
tel. donosi: Rozstrzelano tu na podstawie 
wyroku sądu polowego 3 podoficerów 31 puł­
ku za czynne znieważenie wachmistrza i zra­
nienie oficera.

Petersburg, 18 listopada. Przybył tu 
Witte.

Petersburg, 13 listopada. Komitet so- 
cyalistyczno-rewolucyjny uchwalił wstrzymać 
się podczas wyborów do Dumy państwowej 
od wszelkich aktów terroryzmu.

Petersburg, 13 listopada. (P . A .). We 
wsi Abagastruj, w okręgu aczyńskim (gub. 
tomska) zaszło osra wypadków dżumy ze śmier­
telnym wynikiem.

Petersburg, Z Irkucka6 , 13 listopada, 
donoszą, że wczoraj wykonano zamach na 
generała  Rennenkarapfa, na którego rzucono 
bombę. Generał i jego towarzysz nie odnie­
śli rany. Sprawcę ujęto i oddano pod sąd 
połowy.

M oskwa, 13 listopada. Wczoraj po o- 
twareiu składu ubrań przy ulicy Jilińskiej 
schwytano ukrytych między ubraniami dwóch 
ludzi, którzy przez otwór w powale nad kan­
torem dostali się tam i zrabowali 100.000 
rubli w gotówce i papierach wartościowych.

Moskwa, 13 listopada. Wczoraj w po­
łudnie, w chwili, gdy naczelnik miasta, Bein- 
bot, w towarzystwie swego pomocnika szedł 
do cerkwi bazyliańskiej w celu wzięcia udziału 
w poświęceniu szkoły i przechodził właśnie 
w pobliżu szpitala chorych na oczy, nastąpił 
straszny wybuch. Sprawca zamachu rzucił 
bombę, która przeleciała koło nóg naczel­
nika miasta, spadła z chodnika na bruk i 
tam wybuchła. Wskutek wybuchu wyleciały 
szyby w sąsiednich domach. Sprawca począł 
uciekać, lecz towarzyszący naczelnikowi agen­
ci policyjni i publiczność przytrzymała go. 
Wówczas dał on 4 strzały z rewolweru, je ­
den wymierzony do naczelnika miasta, ale 
nie trafił. Naczelnik strzelił z rewolweru i 
trafił napastnika w głowę. Przywieziony do 
ekspozytury policyjnej dawał sprawca zama­
chu jeszcze znaki życia, nie chciał jednak 
wyjawić swego nazwiska, powiedział tylko, 
że jego ojciec mieszka w Moskwie. Podczas 
zamachu odnieśli dwaj agenci policyjni lek­
kie rany. Naczelnik miasta udał się piechotą 
do cerkwi. Generał gubernator osobiście z ło­
żył mu życzenia z powodu ocalenia. Naczel­
nik miasta otrzymuje niezliczoną liczbę gra- 
tulacyj. — O godzinie 5 po południu odpra­
wiono w domu naczelnika dziękczynne nabo­
żeństwo.

Odpowiedzialny redaktor: 

i d «’ m K r e c b a i f i e f l k l .
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m a k o m i t a

Ja u

Oznajmienie.
Syn mój Stanisław pragnie uregulować 

swoje zobowiązania wekslowe, chociaż w ta ­
kowe wchodził w czasie swej małcdetności 
i nienormalnego zdrowia. W tym celu zechcą 
osoby interesowane zgłosić swe pretensye 
u podpisanego we Lwowie przy ul. Sapiehy 
5 A. jeszcze w tym miesiącu, ustnie lub pi­
semnie, ale osobiście, a zatem nie przez 
pośredników, a względnie pełnomocników.

Dr. Robert Czaykowski.

11
kupuje i sprzedaje po cenach najko­

rzystniejszych

Dom M o w y  i M o r  wymiany
S o k s a l  a Ł i i l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą 

bez doliczenia .prowizyi.

mieszka i ordynuje 
f a ń s k a  (k

O g r o m n a  H ę e t m *

Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków <io życia. — Zwra­
camy ai ę % prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma,

Utrzymuje na składzie
c z a s o p i s ma  z a g r an i c zne

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Fiou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque modeme, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSY JSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny). Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk.

ANGIELSKIE:
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The illustrated 

London News.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

dany

ordynuje w chorobach nerek i kerza
ezowyeb) n ^ Ą ,

obecnie ul. Akademicka 8 —

Nakładem księgarni Mrynowicza i
w e  D L e w o T ta r i®

wyszedł z druku

najnowszy bardzo dziś PoẐ

Podręcznik dla nodróżnjacycn P
pod tytułem - j11

„Cztery t y p i e  t e  w ę
opracowany przez Dyrektora II. Szboh

MICHAŁA LITYŃSKIE^0' . «.
■ ki ’

Książka obejmuje wszelkie wskazo^ ^0śe $ ' 
jakie dla zwiedzających PaJB^ j f ’n0.

muzea i galerye są pożąd* ^  ^0i ‘
Format i druk zastosowany. a0]j. 

ręczników w innych j^
C e i i ł i  e g z e m p l a r z a  5  *

sył&ą 5 K. 50

C E N N I K  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 15 listopada 1906. | płacą | żądają

I . AŁcye za sztukę.
walutą koron.
K h | K h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 568 576 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . ____ 160 -
Kol. Lwów-Ozeru.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 — 586 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . — — 300 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 -

I I .  L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10$, ^ 110 - 110 70
„ ,, 4>/a % „ los w 50 1. „ 100 50 101 20
„ „ 4°/„ „ 60 l.p o 200k. 0 97 20 97 90

„ kraj. 4 l/a^t „ los w 51 1. a . 100 70 101 40
n 4% „ los W 57 1. ^ 97 70 98 40

Tow. kred. gal. ziem 4% (pierw- c
sza e m i s y a ) ...................................... 99 30 _ _

Tow. kred. galic. ziemsk. ^
los w 411/, l a t .......................... 90 30 ____

los. w 06 l a t ..................... e 97 30 98 -
I I I .  OMigi za 100 kor. “

Bal. funduszu propln. 4% w. a. 98 70 99 40
Bukow. funduszu propln. 0 % w. a. c 102 - _ __
Komunalne Banka kr. 5 % (2 ein.) -* _ _

„ „ 4 1/,% (3 em .) s 100 70 101 40
„ 4% (4 em.) 9 97 - 97 70

Kol. lokalne dtto . . . . ^ 97 - 97 70
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ........................................ 97 80 98 50
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 95 80 96 50

„ „ „ 4  konwen. 98 10 98 80
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 -

Y. Monety.
Dukat e e s a r s k i............................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 249 — 251 50
100 rubli rossyjsjiieh papierowych 253 - 255 -
100 murek niemieckich . . . . 117 30 117 90

w srebrze
płacą żądająKoronowa waluta.

Jednolity dług państwa
luty-aterpień .....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 1854- po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 1860 po -500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .

„ 1864 po 100 z ł.....................
„ 1864 po -50 zł. •

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
31. 1)3mg p ań stw a , (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................117.05
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.......................................
C. Obligacje kolejowe,

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 

nr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5A  p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. ink,

(ostemp. akeye) 4 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r......................

100-15
10015

157-75 
220 ■- 
373-75 
273 75 
290-40

9895

100-35
100-35

159 75 
230-—- 
275-75 
275-75 
29140

117-25

9915

98-90 9990

116-60

4 6 0 -

123-50

98-90

, . 98-30
Óbligaeye pierwszeństwa (kolejowe).

117 60 

463 — 

124-50 

99 90 

99-90

M -H u rs  g i e ł d y  w i e d l e & s R i e j .
Dnia 10 listopada 1906.

A . Ogólny dług- państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 99 10 99-30
styczeń linieć , . . . 98 95 9915

Ko.. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-— 107.— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — — •—

Kol. Czeskiej zuch. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  98 90 99 90

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr. .  ...................................... 99p— 100-—

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.
4 p r........................................................ 99-10 100-10

Kol. ga,lic. Karola Ludwika 4 pr. . 98 90 99-90
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r........................................................ 99’- -  100-—
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116 50 117-50
B . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —•—
„ „ w wal. kor. 4 pr. . 94'75 94 95

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . —■— —•—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 206'— 208'—
„ „ za 50 zł. (100 kor.) 206'— 203'—

E . O bligacje  indeiaiilzaeyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ..........................  96 — 97-20
Węgier sa 100 zł. 4 p r .......................  94-70 95-70

F . In n e  publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunajn z r. 1878 los 5 pr. 105-75 106-75
Poż. kraj. Bukowiny z  t . 1893 los za 

•300 kor. 4 nr. . . . . .  . 9710 98-10

żądająKoronowa waluta. płacą
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r.......................... 102 — 103- —
Bal. poż. kr. z r. 1893 4 p r.................. 97-60 98 60

„ obi. prop. „ 1889 4 p r .................. 98-40 9A40
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r ........................................................  95-80 93 80
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r ....................................................... — —•—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 102'— 110 —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 163-60 164 60

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

A.nglo-Austr. banku los w 30 1.4*/„ pr.
Austr, zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» » „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n r> 1®® 4 pr.

Bal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Bal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

n „ „ „ 4 pr. stare . .
Banku krajowego dla Balieyi Lodom,

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat 41/,, pr. . . . . . . .
Banku kr. losy 571/a 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ „ 5 0  la t w. k. 4 pr.

II . O b ligacje  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr. . .....................

Tow. żegl. par. oo Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ces. Ferd. ein. z r. 1886 4 pr.

» » „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ 1888 4 pr.

» r „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Ozem.-J aasy z r. 1884 za

300 zł....................................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Bal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1830 za 300 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla kand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k.............................
Pożyezka miasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł . .
Palfy 40 zł. m. k. . . . . .

listy dłużne

98-65 99-15
281-50 291-50
291 - 301 —
101-90 102-90
99'25 100-25

HO — 111 —
100-40 101-40

97-25 98-25
97-40 97-70
99-50 99-~
98-50 99 —

100-45 101-45

100-50 101-50
9 7 - - 98-—
9 9 - - 100- -
99-60 10060

115-60 116-60
115-75 116-75
99 50 10050
99-90 100-90
99 85 100-85

100 50

90-65 91-65

98-75 9975

103 — 103 70
99-75 -----

23-75 24-75
457 - 467"—
1 4 3 -- 149-—
7 9 - - 87-—
88- - 94-—
57-— 64-—

166- 1 7 4 --

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
SaJma 40 zł. mk............................... ■
Pożyezka m iasta Salzburga 20 zł-

K. Akcye banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . ■ 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . • • 
Zakł. kred. dla handlu i przem • • 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . • • 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . • 
Balie, banku hip. 200 zł. . . .  • 

„ „ dla liandl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

Austro-węg. 1400 k. . . . • 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł- 
Zirnosteńska banka 100 zł. . • ■

nt»c% 
*47 £

54-" 
195'" 
72'"

sztukę)-
Si*'701

: $ i» - z '
674W r

Łi  p  
$

610 "

.579"

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. •
akcye zakład. 200 z*- -

nrJ;0VV/ ✓
J a.  Akcye Przedsiębiorstw tr»nspu ^ '

i h '
Kolei półn. ces. Ferd. IO00 zł. mk.
Kol. Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200zł. jLg "  t f t '  

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . • Ing-- ,a 
wschód.-galie.-lokaln. 200 zł. ■

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk- 

M. Akcye Przedsiębiorstw prze10-'3 
Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł-
Balic, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł- 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł-
Sehodniey 500 kor................................-
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. .

6?I € '  
600 ® K.y
€: 6yt£; r
0 '

N. W e k  s i o.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. - 
Paryż za 100 franków . . . . 
Petersburg za 100 rubli 5 :/« pr
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajearsina banki . . . .

gil 25 
95-55

95-65 X.*

o.

; ; ; ; ; 95 5ri*

w a l u t !
Dukat eesarski................................
Austr. weg. 8 guid. złota moneta
20-fra u k ó w k a ...............................
20-markówka . . . .
Rosyjski półimperyał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
R u b le ...............................................

L icy tacye .
L. 119.775. (8905 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na moście s rateg. 
Ba Sanie w Olchowcacli wraz z dojazdami 
w sanockim okręgu budowniczym w latach 
19t 6 , 1907 i 1908, odbędzie sig 29 listo­
pada 1906 w c. k . Starostwie w Sanoku li­
cy tac ja  ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać sig 
mających w roku 1906 wynoszą: 8948 kor. 
98 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyuin wynoszące óo/o kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nietylko cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i n a ­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi d ro g w y c h  wtedy

podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalny eh dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m is ję  przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po term inie  l icytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 6 l istopada 1906.

L, cz. E. 1422/6 (3) (8890 2 - 3 )
Na żądanie Ozyasza Wielopolskiego 

odbędzie się dnia 30 listopada 1906 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17, licytacya re ­
alności objętej whl. 22 ks. gr. gm. Turzepole.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, je s t  oceniona na 3220 kor.

Najniższa cena w ynosi2146 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które uznaje się 
za normalne, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych praw i nie­
ruchomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej a ieruchoinośji bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 29 października 1906.

j Monasterzyska za 2800 koron, P f  JO'
1 429 tejże gminy na 2362 
\ whl. 430 tejże gminy na 139» *76 ► W'
j wa whl. 431 t -jże gminy n a j 0?

nolowa. w h l  fair/a ownifiY ®

L. cz. E . 376/5 (34) (8192 3 - 3 )
R a  żądanie Szaji Safrina z Monasty- 

rzysk odbędzie się dnia 28 listopada 1906 o 
godz. S przed pot. w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Monasterzyskach, licytacya 
1/3 części ciała hip. objętej whl. 426 ks. gr. 
gm. Monasterzyska, oraz połowy ciał hipot. 
obj. whl. 429, 430, 431 ,433  i 434 gm.M o- 
nasterzyska, składających się z parcel bu­
dowlanych, a względnie także i ogrodowych.

Z nieruchomości tycb , wystawionych 
na licytacyę, są ocenione 1/3 whl. 426 gm.

d° L
& °1AŁ . , i 48 <? 4*

połowa whl. 433 tejże gminy M „ 
ron, połowa whl. 434 tejże g ®1 
kortn .

Najniższa cena wynosi J50 
ści whl. 426 gm, Monasterzys^a ,gjże ¥  J 
koron, co do połowy whl. 4^; v tfP j 
kwotę 1181 koron, co d o ,p 0ł° gp ł>*j# 
tejże gminy kwotę 697s koran ]t$ 0 !foĄ 
do połowy whl. 431 tejże 0mV
koron, co do połowy whl. 433 p
kwotę 5329 koron, wreszcie e^ ó . m  » 
whl. 434 tejże gminy kwotę " rłyj® , 
poniżej tej ceny s p r z e d a ż  n 'e 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnos _ [jb
nieruchomości dokumenta (wyc 
wyciąg katastralny, protokoły f
może każdy, mający chęć kup1-1 ^
podczas godzin urzędowych ^  ‘ JS®
wymienionym, w biurze Nr. p- u 1 >

Takie prawa, wobec k t o f g ,  V  
licytacya byłaby niedopuszcz _ $
zgłosić do sądu' najpóźniej .P ; 20j r h0l)>
nym terminie iicytacyjnym, 111 P
nia tego rodzaju co do sainej 
ści nie mogłyby być już ^  ^
dnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, U(\  ;et»] 
M onasterzyska,  dn ia  3



E Y
i* J A  ia?L. 1352/6 (11) (8875 3— 3)
V  le’ ^ s ta ^ ]e Leopolda Goldberga we ‘ 
god7; - ^ S 0 przez adwokata dr. J. '

. ]o p Si!  duia 17 g rudaia 199(5 0
°QynirZ P°ludDL' em w Padzie oiżej 

•-{Soi Mendli o 1?. N r- VL Lcytacya n»le- 
N b o J  „ Seh6'a 3 im. Fischera 1/6 

P i !  lk' 362% we Lwowie przy 
• Dz. j j a 1 orj. 5 położonej, whl. 

V J  s>ę z ¥  gr ; m - Lwowa objęt j, skła- 
0ficyCy WuPigtrowego domu czyn zo- 

op^eżuo', Parlerowei i podwórza wraz 
V  17 nfClam* wymienionymi w pro- 

% / <  sŵ n i a  i 906.
^ v a czgść realności wystawio-
^ l n  ’ óryA ’)fest c e n io n ą  na 9941 kor. 

H  Pf2ynaleiności za J  tta 2 i 8 kor.

K n iPifcszf.
0 tej Cena wynosi b9^9 k o r  99

i,. KU- ^

4

ceny sprzedaż nie przyjdzie

łjei^ości H i 1 odnoszące się do tych 
M® Atash. i eu ta  (w yciąg  ta b u la rn y ,  

Kioia ,ra/ny, p rotokoły  ocenienia i

uaJk] r
\ A * i e r d J !CytaeL!n e ’ które się niniej- 
Ŷpi„ °ści j  , 1 odnoszące sie do tych nie-

S5̂ A * M protokoły 
y, mający chęć kupieniaV* „• Podpło “‘“J W  cugu nupinm* 

%  "'iej s .godzin urzędowych w są-
\  ^mienionym, w , biurze Nr.

\  ]■ akig
^ y ta c y ^ r a w a ,  w obec których niniej- 

do s„h ^  niedopuszczalną, należy
W J $ n najpóźniej przy wyznaezo-
-  J i . c n - -  "  ■

% ®yć
ry °sob 
• ka

'a j . j u i  iat.n; ” -
' W . .  .meJą, bądź w toku postępo-

 -
ei- ® °sob Ze sklllkiem podnoszone 

i, Li dla którvch iakie nrawa 1

„JU acyjnym, inaczej roszczenia 
7 hvz C-° do s amej nieruchomości nien JO 1)17 „„ „I , I... •,______

J  ka J ’ których jakie prawa lub 
M  K ł * y.ższej nieruchomości bądź 

m  icytac • ej^ ’ w toku postgpo-
\ v  dals,vy,f eg° powstaną, zawiadamiane 
!V ? je d v ru  wydarzeniach tego postę- 

o, jeśfj - Przez przybicie na tablicy
^łtkien- 1116 mieszkają w okręgu sądu 

iJ^ko n !°nego i nie wskażą temuż są- 
do doręczeń sadu w sie-

C- k. ojZj£ałego.
^d powiatowy, Sekcya I.

H d *  , Oddział XVII.
"  dnila 30 października 1906.

(6) (8883 3 —3)
^an k u  austryacko-węgier-

\  i* PrnM ° ' u , zastąpionego przez dr. 
fyi. ®0g Scha, odbędzie się dnia 5 gru­

dki „ godz. 10 przed południem, w
i% krj  • w biurze N r- 115 licy ,a‘

tabularnej Poremba dolna 
1 Wraz z przynalożnotściami, 

¥  ^art S'^ 2 budynków, inwentarza
i\»  'erucbWeg0 ' ziemiopłodów.
\  1)4 ]; 0lBośó Poremba dolna, w ysta­

li' -iest oceniona na 6600
i?6) , jńiżs? ośc* za3 na  koron.

% J ce a cena wynosi 4400 kor., po-
l#, vk ^ sprzedaż nie przyjdzie do
J  ki„ &rUn]{; ,.
./ty r,1cb0m lcytacyjne i odnoszące się do 
(Hi ^yciąn,0^* dokumenta (wyciąg tabu- 
vfL. * t. , katastralny, protokoły oce-
ł \  prze,-'  ®oże każdy> mający chęć 

V  sidz] • P0dczas godzin urzędo- 
I ^ §7 6 niżej wymienionym, w biu-

by>A? a’ w obec których niniejsza
v  w!l0 są d 7  n ni d°P U3zczal11^  należy

Limtikie i- naJPózniej przy wyznaezo-'e& mie u. ■■ -
t^ ie  rodzai *y CJj i:em’ ilia-zej roszcze- 

s*on co do sainej nieruchomo-
Cj L być już ze skutkiem pod-
(At»6 °sobv
t tip ha ”  aia których jakie prawa lub 
Aią ,.Jkż ■ Powyższej nieruchomości bądź
f i  o ' ^ c y i n l 6-^’ ba d̂ż w toku Postępo- s j w  hal8,  m eg° powstaną, zawiadamiane 
K ?  jeny e  wydarzeniach tego postę 
i, j J ’ jeśli o br7PZ przybicie na tablicy 
C ‘ P s ^ ń i o ^  mi.eszkaltl w okręgu sądu 
S  i^S iń o c  -vg0 1 nie wskażą temuż sa- 

e^kiec»i PJka do doręczeń, w siedzibie
k ! t ZA atfego

l,

jj • Sąu
Sao w9d°wy, Oddział IV.& “Mwuaowy, uaazia i  i v .

 ̂ z> dnia 29 października 1906.

* ,  ' in «Wa; (6) (8962 1— 3)
u grnu .b a jo ra  Goldmana odbędzie 

v A  fA ^  ma_ 1906 o godzinie 10 przed 
3t) i- z' e niżej wymienionym, w 

tą l(i 'ki, lcytaeya realności whl. 1426iicy 

mtność powyższa jest  o-enioną

381 koron.

f y S c h ,
O k

S  cj;Da wynosi
C  hiev, ierd?a ^ tacy jn e , które niniej- 
j A y  • Sl? i odnoszące się do

** kr, ku^ 1 dokumonta może każdy 
0 «do w y i leaia przejrzeć podczas go-

• Skd n W. S!ldziR- 
8ai0i  Powiatowy, Oddział II.

( yk, d. 30 października 1906.
' ^

k ^ ^ / w a n i e  T (8955)
’ W  ^ w a rz y s tw a  Zaliczkowego
w A p i o ^ h o s c i  ziemskiej w Li m ano-

Za«)ie j  .Przez adw. dr.Morawskie-
o doln-- - ...........................

grudnia 1906 o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12, licytaeya tałej realności lwh. 30 
i 2/4 części realności lwh. 31 ks. grunt. gm. 
kat. Grusz wiec obj., wraz|z przynależnościa- 
mi, wyszczególnionemi w protokole oszaco­
wania.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
taeyę, są ocenione na 3 > i 6 koron 34 h a 1, 
przynależności zaś na 790 kor

Najniższa c na wyaosi 2870 kor. 90 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczeniu 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku_ postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę ­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
M s z a n a  dolna, d, 2 6 p aźd d em ik a  1906.

L. cz. E, IX. 2270/6 (4) (8918)
Na żądanie Ołeksy Pituła odbędzie sie 

dnia 13 grudnia 1906 o godzinie pół do 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 w Przemyślu licytaeya 
a) realności objętej lwh. 164 ks. gruut. gra. 
Małkowice, b) połowy realności objętej whl. 
73 ks. gr. gm. Małkowice wraz z przynale- 
żnościami realnuści whl. Ib4, składającemi 
się z drzew owocowych.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione a) realność whl. 164 na 950 
kor., b) połowa realności whl. 73 na 30 
koron, przynależności zaś realności whl. 164 
na 46 koron.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
realności whl. 164 kwotę 664 kor., odnośni' 
do realności whl. 73 kwotę 20 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki iicytacyjn6 i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. i 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza li 
cytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już is tn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemjśl, dnia 2 listopada 1906.

L c-z. E. III. 1355/6 (5) (8958)
O sia  26 listopada 1906 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego w zabudowaniu apteki li- 
eytacya 3/b z 3/12 i 16 z 3/12 części w h l  
82 i H 76 gminy Stratyn, ocenionych na 
573 kor 33 hal. , .

Oena najniższej oferty wynosci 3 8 1* kor.
2 i  hal. , .

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w Sądzie w biurze 
Nr. 5.

Prawa, wobec których niniejsza licy­
tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 25 września 1906.

L. 25.063/6. (8968 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsutn -yjnego od mięsa od 1 sty­
cznia 1907 począwszy na okres lat 1907, 
1908 i 1909 bezwarunkowo, względnie na 
lata 1907 i 1908 i waruukowem przedłuże­
niem na rok 1909, albo na rok 1907, z mil- 
ezącem prz dłużeniem na lata 1908 i 1909, 
a mianowicie w okręgach dzierżawnych :

1. Bukaczowce z ceną wywołania 4020 
kor. 50 h a l ,

2. Podhajce z ceną wywołania 11.316 
koron,

3. Przemyślany z ceną wywołania 9100 
koron,

4. Rohatyn z ceną wywołania 9060 
koron, ogłasza c. k. Dyrekcya okręgu skar­
bowego w Brzeżanach publiczną licytaeyę 
t zecią w drodze ustnych nadaży i pisemnych 
ofert.

Licytaeya odbędzie się dnia 29 listo­
pada 1906 od godz. 9 rano do 12 w po­
łudnie.

Pisemne oferty, zawierające wadyum 
w wysokości 10%  ceny wywołania należy 
wnosić opieczętowane do 29 listopada 1906 
godzina 9 rano na ręce c. k. Dyrektora o- 
kręgu skarbowego w Brzeż nach z wyra- 
źnem uwidocznieniem na kopercie dotyczą­
cego okręgu i przedmiotu dzit-rżawy.

Brzeżany, dnia 9 listopada 1906.

G a z e t a
eJj odbędzie się dnia 5

Lwowska" Nr. 260 z dnia 14 listopada 1906.

L. cz. E. 629/6 (7) (8960)
Na żądanie Markusa Grauera, kupca w 

Dobromilu, odbędzie się dnia 28 listopada 
1906 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 , licyta- 
cya 4/8 części realności whl. 36, 1/5 części 
realności whl. 37 i połowy realności whl. 
219 gra. Posada Myrowska, tudzież realno­
ści whl. 134 gm. Siochynie.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 1404 koron.

Najniższa cena wynosi 936 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyoiągtabular- 
ay, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa tub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
S:arasól, d n a  16 października 1906.

L. cz. E. 801/6 (4) (8961)
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 

Dobromila odbędzie się dnia 7 grudnia  1906 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licyta­
c ja  realności whl. 268 gm. Chyrów, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z dwóch 
budynków mieszkalnych i jednego gospo­
darczego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta 
cyę, jest ocenioną na kwotę 2500 kor., przy­
należności zaś na kwotę 23.200 koron.

Najniższa cena wynosi 13.266 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć k u ­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r 6 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Starasól, dnia 26 października 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 9/6 (1) (8916 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na  otwarcie konkursu do majątku 
Mendla Prieda, dzierżawcy dóbr w Terpi- 
łówce.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Antoniego Star- 
kiewicza w Nowemsiole tymczasowym zaś

zawiadowcą masy pana Emila Holinantego, 
aptekarz* w Nowemsiole.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 22 listopada 1906, 
godz. 9 przed połud. w sądzie powiatowym 
w Nowemsiole przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowe­
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić«*jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Nowemsiole 
najdalej do dnia 19 stycznia 1907, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 4 lutego 
1907 godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
sło przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badauie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fani*.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Nowemsiole lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
teinże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dl* nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 8 listopada 1906.

L. cz. S. 11/6 (2) (8884 2—3)
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Izaaka Lichtenberga, szklarza i 
kupca w Stanisławowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę wyższego sądu kraj. Huzara, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana dra 
Kai mana F ruch ta  w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 listopada 
1906, godz. 10 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 2 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20 grudnia 
1906, a na audyencyi likwidacyjnej, na  
dzień 31 grudnia 1906 godzina 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je  i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta, 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia, i 
będą wykluczeni od podziałów, uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeacyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępow a'ie  konkursowe co do spół­
ki i pojedyńczych spólników będzie oddziel­
nie prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławo < ie lub w pobliżu, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń^ w teinże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek’ ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 7 listopada 1906.
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L. cz. S. 2; 6 (2) (8944 1— 3)

E d y k t  k o n k u r s o w y .
0. k. Sąd obwodowy w Stryja zezwo­

lił na  otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku jawnych spólników firmy „Becher 
& Śpiegel", zarejestrowanych pod firmą h an ­
del towarów kolonialnych „Becher & Spie- 
gel" w Stryju, jakoteż do prywatnego m a­
jątku osobiście odpowiedzialnych spólników 
Saula Bechera i Mojżesza Spiegel w Stryju.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Latoszyńsklego 
w Stryju, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Emila Polturaka, adwokata w Stryju.

Wierzycieli wzywa się, ażeby' na  au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 23 listo­
pada 1906, o godzinie 10 przed południem 
w tym sądzie, w biurze Nr. 133, przedłożyli 
dokum en ty , poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem za­
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub za­
mianowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich  spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 15 stycznia 1907, 
a na  audyencyi likwidacyjnej, na  dzień 25 
stycznia 1907, godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta, 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów, uskutecz­
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spół­
ki i pojedynczych spólników będzie oddziel­
nie prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie 
w części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu Stryja, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 9 listopada 1906.

Konkursu.

L. cz. S. 13/2 (334) (8964)
W konkursie zjednoczonych fabryk sy­

ropu i cukrów, stow. zarej. z ogr. poręką, 
przedłożył zawiadowca p. dr. Aschkenaze 
sprawozdanie co do ustalenia roszczeń z po­
wodu wynagrodzenia i zwrotu poniesionych 
wydatków, tudzież projekt rozdziału rozpo- 
rządzalnej masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
któizy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza kon­
kursowego lub zawiadowcy masy przyglądać 
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty 
wolno im wnosić ustnie lub pisemnie u ko­
misarza konkursowego aż do dnia 28 listo­
pada 1906 o godz. 11 przed południem.

Do rozprawy, celem ustalenia rzeczo­
nych roszczeń, tudzież do rozprawy nad tym 
projektem na wypadek wniesienia zarzutów 
i ustaleniem rozdziału, wyznacza się audyen­
cyę na  dzień 30 listopada 1906 o godz. 10 
przed południem w c. k. sądzie krajowym (ul. 
Teatralna 1. 13), w biurze Nr. 13.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 5 listopada 1906.

L. cz. S. 5,6 (57) (8943)
W konkursie masy spadkowej F ischla  

Epsteina wystąpił zarządca ma^y, ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął czy pretensye masy 
rozbiorowej w kwotach 54.000 kor. i 6000 
kor., które ona ma do Herscha i Pesi E im ann 
z tytułu byłej spółki i pożyczki mają być 
ugodzone na kwotę 4000 koron.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku, wyznacza się audyencyę na dzień 23 
listopada 1906 o godzinie 10 przed południem 
w c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie, 
w biurze Nr. 4.

N a tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Stanisławów, dnia 7 listopada 1906.

Komisarz konkursowy.

i L. 136.066/11. (8877 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych.

1) W  Sokołówee obok Kossowa z po­
borami 3 klasy 4 stopnia, ryczałtem 378 ko­
ron rocznie na służącego i ewentualnem wy­
nagrodzeniem 1600 koron rocznie za co­
dzienną jazdę posłańczą do Jasienowa Gór­
nego i z powrotem.

2) W  Polance wielkiej z poborami 3 
klasy 1 stopnia i ryczałtem 399 koron rocz­
nie na  służącego.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 24, a o drugą do 18 li­
stopada b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 7 listopada 1906.

L. 10.352/6 (8879 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w
1) Bochni,
2) Dąbrowie,
3) Nisku,
4) Tyczynie,
5) Kętach,

są do obsadzenia posady kancelistów.
Podania o powyższe lub przy innych 

sądach opróżnić się mogące, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 15 grudnia  1906 ad 1) do 
Prezydyum sądu {krajowego w Krakowie, ad 
2) do Prezzdyum sądu obwodowego w Tar­
nowie, ad 3) i 4) do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Rzeszowie i ad 5) do Prezydyum 
sądu obwodowego w Wadowicach.

Kompetenci winni wykazać także u- 
zdatnienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego egzaminu, 

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 9 listopada 1906.

L. 12.714/6 (8880 2— 3)
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 
jes t  do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą, dla wysłużo­
nych podoficerów zastrzeżona posadę kance­
listy wnosić należy do 14 grudnia 1906 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 8 listopada 1906.

L. 4692/6 (8873 1 - 2 )
Dnia 10 grudnia  1906 upływa termin 

do wniesienia podań na posady dozorców 
więźniów przy e. k. Zakładzie karnym dla 
mężczyzn we Lwowie, wedle konkursu z 
dnia 6 listopada 1906.

O. k. Dyrekeya zakładu karnego. 
Lwów, dnia 6 listopada 1906.

Wyroki prasowe.
fil. 255 (8796)

1. f. 2 anbe§- alź ^rejjgertdjt in
iiaibad) [jat mit bent ©rfenntmjfe dom 29
Oftober ly06 , s$ r .  VII. 22.6, bie SSciterńcr*
breitung ber 9tr. 60 ber fieitjdjrijt: „Nas 
list" nad) § 03, 65, 65 a uitb 302 ©t. 
nerboten. ___________

2 )ad t. !. £anbe§= al§ iprcjjgeridit in
SjmtSbrucf fyat mit bem ©rfentttniffe dom 2 
ihooember 1900, i£r. 20 6, bie ifijetterderbrei* 
lung ber 9łr. 6 t ber fieitjdjrijt: „SłJoltź*fieL 
Ling" ńom 31 Ottobcr 1900 toegen bcS Strti* 
fel§: jLeufet" don „$ ie  Ceute follen in
bie betannten" bi§ „SJftummenjdjans treiben" 
nad) § 122 b ©t. ©. nerboten.

®a§ f. !. Sanbe3* alg jprefjgeridjt in Sprag 
fiat mit bem ©rfenfftnijje oom 2 ńiodember 
1906, $ r .  L 328/6, bie| SBeiterderbrcitimg ber 
9tr. 79 ber fieitjdjrijt: „Nov& Omladina" 
dom 1 SRooember 1906 toegen ber ©tetten don 
„Afera ta budu" big „protimilitaristicke pro­
pagandę" unb don „Pysna voosisk&“ big 
„neuzitecuost miiitarismu" nad) § 300 ©t; 
®. unb 2trti£el IV. beg (SSejejjeg dom 17 ©e* 
jjember 18o2, IR. ©. 931. 9ir. 8 ex  1863, 
nerboten.

fil. 256 (8819)
®ag f. f. f e t g *  alg SPrejigertdjt tu 

93ubtoeig [jat mit bem ©rfenntniffe nom 3 
SRodember 1906, $ r .  26/6, bie SSeiterocrbrefi 
tung ber IRummer 88 ber fieitjdjrijt; „Budi- 
voj“ dom 2 rfooetnoer 1906 toegen ber ©telle 
don „Nehrajte s i“ big „drzeho nasili" beg 
Slrticfelg; „Schuze ceskych volicu“ nad) § 99 
© 1. @. nerboten.

®ag l  t. ®reig=» alg ^refśgeridjt in 
^itoiggrafe fiat mit bem ©rfenntnijje oom 3

SRodember 1906, IV. 36/6, bie 2Beiterder=
breitung ber SRr. 21 ber fieitjdjrijt; „Podho- 
ran" dom 1 SRodember 1906 toegen beg 9Ir= 
tifelg: „Obnova (Zasiano) nad) § 122 b unb 
302 ©t. nerboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ^refjgeridjt in 
$ ra g  [jat mit bem ©rfenntnifje nom 4 9łorent= 
ber 1906, if$r. I. 329/6, bie SBeiterderbreL 
tung ber 9łr. 21 ber fieitjdjrijt: „Prace, anar- 
chisticky ctrnactidennik" dom 2 iRodember 
1906 toegen ber ©telle don „Mezi soeialnimi 
predsudky" big jum ©djujje beg Slrtilelg; 
„Andre Lorulot: Vlastnictvi“ nad) § 305 ©t. 
©. nerboten.

Kuratele.
L. cz. P. 201.6 (7) (8865 3 - 3 )

Kazimierz Kucharski z Pukączowa ad 
Radziechów uznany umysłowo niedołężnym.

Kuratorem jego ustanowiono P. Kazi­
mierza Chęcińskiego we Lwowie ul. Osso­
lińskich 1. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radńechów, dnia 30 września 1906.

L. cz. P. 156/6 (12) (8858 2 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Annę Saw- 

czuk w Pruchniszczach.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa J a ­

kubów, rolnika w Pruchniszczach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 9 października 1906.

L. cz P. 155/6 (11) (8859 2 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Wasyłynę 

Smetaniuk właściankę w Rohyni.
Kuratorem jej ustanowiono Procia Sme- 

taniuka, rolnika w Rohyni.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 9 października 1906.

L. cz. P. 158/6 (8) (8857 2 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Pałahnę  

Łazaruk w Podhajezykach.
Kuratorem jej ustanowiono Onufrego 

Łazaruka, rolnika w Podhajczykach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 9 października 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. E. 16.249/pr. (8906 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e ,
N a mocy § 15 ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie gródeckim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na  12 grudnia dla grupy gmin 
miejskich na 13 grudnia  dla grupy większych 
posiadłości na 14 grudnia bieżącego roku.

Wybory te odbędą sie w miejscach n- 
stawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty leg ity­
macyjne, zawierają-e bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie gró­
deckim wybierają:

grupa większych posiadłości (8) człon­
ków ;

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków ;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k, Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 10 listopada 1906.

L. cz. 0. 201/6 (1) (8892 3 - 3 )
Przeciw Janowi Cbolewiakowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bizostku 
przez Jana  Adwenta pozew o 600 koron i 
25 kor. 51 hal.

N a podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13 
listopada 1906 o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jana  Cholewia- 
ka ustanawia się pana Jana  Kolbusza w 
Opacioncp kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana  
Cholewiaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 6 listopada 1906.

(8869 2 —3) 
O b w i e s z c z e n i e .

P. Dr. Henryk Józef dw. im. Meyer 
wpisany został z dniem 27 października 1906 
na listę adwokatów z siedzibą we Lwowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 27 października 1906.

O b w i  e s z c  V
P. P. DDr. Tewel L* fi

■ • -"StahMondschein wpisani z° 
ździernika 1906 na liBtJ t m i »a 4 
pierwszy z siedzibą w 1

Lwów, dnia 27 pazń**®'

(8

sany został ponownie z z gi« 
n ika na  listę adwokato 
Lwowie.

c z 0 ni 0‘

Z Wydziału
Lwów, dnia 27 paZ

L. cz. C. I. 310/6 (1) . kiej, V (, 
Przeciw Rozalii Boj

leji .„nf .J

see pobytu je s t  nieznane, 
do e. k. sądu powiatoweg0 * tyła P 
Kazimierza Wolańskiego w 
300 koron. w r z ^ i  „

Na podstawie pozwu d*I# rf i f  
dyencyę do ustnej rozpra% . :ipo 
stopada 1906 o godz. 8 i P 
sądzie^ biuro Nr. I. w Roz*1

Celem strzeżenia Pr j w  ^ ' 
skiej, ustanawia się p 8na 
skiego w Sokalu kuratore®■ , fr 

Ti.-nże kurator z*stgpy i 
rzeczonej sprawie na jej jg się 
czeństwo, dopóki ona w uje. f 
lub pełnomocnika nie za®1 

0. k. Sąd powiatowy 
listopad*Sokal, dnia

j "

L. cz. C. II. 150/6 (3) m duleA.y r
Przec iw  Antoniemu ^  p0M [i

w A m eryce,  którego m 'eJs ^  o,
m an# wnioainur ZOSt*' . _inane, wniesiony z° si;*LoTpr*eJnuuiioj rmi^oiuuj —— . - iî ^—|
wiatowego w M szanie dom J 
Dydułę pozew o własnosc JP ^  
lwh. 296 gm. M szana do A vzii»ci

N a podstaw ie  p 0 9 , , d l 
t e rm in  n a  18 g ru d n ia  J  fte&ernl^
Gdy wedle re lacy i  c. * inofj F  <i fi ' i1' 
sula tu  w Chicago z 31/8 j i y
wraz z ts. uchw ałą  z 15/8 1 
pozwanemu baw iącem u ^  y ń
i* a ń 7 n n n  n r 7 o f n  nn. wnlOS©*^ pjj,

. ^ 0u6t:

> "S
pie . i i .

rP1

ręczono, przeto na wnios 
strzeżenia praw Antoni _ 
nawia się w myśl § 1^1 
adw. dr. Bronisława Mora^ 
dolnej kuratorem.! "Lt 1 s

Tenże kurator zastęp? 0 
w  rzeczonej sprawie _ na yH'9
bezpieczeństwo, dopóki on 
nie zgłosi lub pełnom ocni 

C. k. Sąd powiatowy ^
Mszana dolna, d. » ajj1

L. cz O w. 2609/6 (1) .
Przeciw Dawidowi K m j

miejsce pobytu je s t  niez“* f i
stał do c. k. sądu obwodo Ro _ <r 
przez Barucha Sch.eferm8® ^
pozew o 300 koron. . 1«*'

Na podstawie PozVfU;i,a l^ J
płaty z dnia 29 paździefn
*609 6- JCelem strzeżenia Pr ■gifeP^jfi 
z miejsca pobytu Dawid* ^  Pt i
nawia się pana adwokat* '  ̂ ye j
w Tarnopolu kuratorem'

Tenże kurator z*s A vtu  „i 
wiadomego z miejsca P jjjeb^f jiit" 
sprawie na jego koszt fi zgIoSJ 
dopóki on w sądzie sig ul ^  IJy. 
mocnika nie zamianuje' 0d*

o . t .  S ,d
Tarnopol, dnia 29 P A

'  i J

L. cz. Cw. 1043,6
Tro«m!or7.ftwiFr»tl0l9ZtflkS10 l A

i , *t y
Kazimierzowi F r a n c y "  ^

Kazimierza, z Bukowsk aa(jeiH (|
toczącej się przed 
w Złoczowie przeciw Jb‘̂ j 0rza:
k ewiczowi, synowi Kazim1 Vl 
my wekslowej 230 k?L’ieraik* Oolf.r, 
u c h w a ł* . 7. dnia 7 pazdzfi k° .uchwała z dnia 7 paZ
czynności Cw. 1042/6
zwanemu zapłacenie kw° 1  ̂ 0p j
A.deii Seiden do 3 dni-

Ponieważ niewiado111 ^  
Kazimierz FTauciszkiewifiZj c0ju ^  p 
przebywa, ustanawia ,;a

J rrr nSOD

b
  ..
jego praw, kuratora w 
berga, adwokata w ZłocZ0

Tenże kurator z*s^ J je  n* ^ 
zwanego w rzeczonej spra ,. • oi

d°P°fiail£*niebezpieczeństwo, 
się nie zgłosi luo pełnom
auJe - .

✓
j. k. Sąd obwodowy i jjf# 

O d d z i a i J ^ j l F 11
Złoczów, dnia 19 P*



45.

W y k „ „
w Galieyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta 

wozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 4. do 11. listopada 1906

0CJra

za
r*cic

lik

iica

is

Hu

Powiat

Bobrka

Dąbrowa
Gródek
Tarnów
Tłumacz
Żydaczów

Kamionka
Mielec
Sambov
Sanok
Skałat
Stanisławów
Zborów

Żydaezów

Borszczów

Buczaez
Podhajce
Trembowla

Podhajce

Bochnia

Brody
Brzesko

Cieszanów
Dąbrowa

Dobromil
Husiatyn

Jarosław
Kałusz
Kamionka
Kołomyja
Kosów
Krosno
Mielec
Myślenice

Nisko
Podhajce
Przem yśl
Kawa
Rohatyn

Skałat
Stanisławów
Tarnów

Tłumacz
Zborów

°biu

D°horodczany
Drohobycz
Gródek
Husiatyn
Rraków
Nadwórna
Rohatyn
Rudki

Stanisławów

r̂ » rJ  Sambor
ttu m a c z
Gembowla

B rze sko
M ie le c
Zaleszczyki

Mościska

M i e j s c o w o ś ć

Bortniki (3 zagr.), Borusów gm. i ob. dw. (23 
zagr.), Borynicze gm. i ob. dw. (11 zagr.), Czar- 
torya gm. i ob. dw. (2 zagr., 1 pastw.), Droho- 
wycze (6 zagr.), Hołdowice gm. i ob. dw. (28 
zagr.), Juszkowce ob. dw. (1 zagr.), Mołodyń- 
cze (18 zagr.), Nowosielce (1 zagr.j, Poddnie- 
strzany ob. dw’. (1 pastw.), Zaleśce ob. dw. (1 
p as tw .) ;

Dąbrowica (1 zagr.), Lubasz ob. dw. (1 zagr.);
Kiernica gm. i ob. dw. (53 zagr.);
Radlna gm. i ob. dw. (2 zagr.);
Ilostów (4 zagr.) ;
Brzezina (2 zagr.) D rob ow yże  (1 zagr.), Holeszów 

(25 zagr.). Kijowiec (1 zagr.), Międzyrzecze (1 
pastw.), Mikołajów (11 zagr.), Rogoźno (23 
zagr.i, Rozdół (1 zagr.), Rozwadów (1 zagr.), 
Stulsko (1 zagr.), Wołcniów (1 zagr.);

Nahorce małe ob. dw. (1 zagr.);
Piechoty (1 zagr.);
Mistkowice (10 za g r . ) ;
Posada górna (1 zagr.);
Hałuszczyńce ob. dw. (1 zagr.), Tarnoruda (1 zagr.); 
Tyśmieniczany (1 zagr.);
Mszana ob. dw. (1 zagr.);

Pokrowce (3 za g r . ) ;

Muszkatówka ob. dw. (1 zagr.), Paniowce ob. dw.
(1 zagr.);

Komarówka ob. dw. (1 zagr.);
Hajworonka ob. dw. (1 zagr.);
KrowiDka ob. dw. (1 zagr.);

Szwejków ob. dw. (1 zagr.);

Grabie (6 zagr.), Kłaj (2 zagr.), Wola zabierzow- 
ska (30 zagr.), Zabierzów (33 zagr.);

Smarżów (4 zagr) ,  Strzemilcze (6 zagr.);
Dębno (16 zagr.), Olszyny (9 zagr.), Wokowisko 

(1 zagr.), Zabawa (18 zagr ), Zdrochec (1 zagr.); 
Brusno nowe (8 zag r) ;  Dachnów (5 zagr.); 
Adamierz (B zagr.), Gorzyce tB zagr.), Gręboszów 

(5 zagr.), Mędrzechów (5 zagr.), Miechowice 
wielkie (2 zagr.), Suchy Grunt (1 zagr.), Wola 
żelieh. (11 zagr.);

Posada rybotycka (4 zagr.);
Husiatyn (6 zagr.), Kluwińce (10 zagr.), Liczkowce 

(24 zagr.), Trybuchowce (6 zagr.);
Piskorowice (7 zagr.), Wólka pełnińska (2 zagr.); 
Przewozi a (1 zagr.), Studzianka (1 zagr.);
Rzepniów (1 zagr.) ;
Szeparowce (1 z a g r . ) ;
Pistyń (1 zagr.);
Lubatowa (1 z a g e ) ;
Górk1 (6 zagr.), Rzędzianowice (1 zagr.);
Borzęta  (4 zagr.), Trzebunia (8 zagr.), Zaryte (15

zag r .) ;
Łowisko (1 zagr.), Wolina (1 zagr.);
Szczepanów (7 zagr.) , Wismowczyk (8 zagr.); 
Krzywcza (1 za g r .) ;
B r u c k e n th a l  (3 zagr.), Dymska (5 zagr.);
Babuchów (8 zagr.), Łuezyńce (2 zagr.), Wiszniow

(3 zagr.) ;
Soroka (1 zagr.) ;

Głów G  ZJ g r -J ,  Joniny (10 zagr.), Łęg ad Partyn
(8 zagr);

Jezie rzany  (11 za * r .) ,
Zarudzie (1 za^r.);

S o ł o t w i u a  (1 zagr.) ;
Saska kameralna (1 zagr.) ,
Haliczanów (2 zag r .) ;
K luwińce ob. dw. (I zagr.), Wierzchowce (10 zagr.) , 
Prądnik biały (1 zagr. były zakład obserwacyjny); 
Łojowa (4 zagr.), Zarzecze (9 z ag r .) ;
Firlejów (1 zagr.), Zurawienko (5 zagr.);
Beńkowa Wisznia (20 zagr.), Horoźana mała (7 

zagr.), Nowosiółki oparskie (2 zagr.);
Kryłoś (1 zagr.), Tyśmieniczany (4 zagr.), Zału- 

kiew (1 zagr.);
Hołowecko (6 zagr.);
Podpieczary  (2 zag r) ;
Humniska (1 zagr.), Zaścinocze (2 z a g r . ) ;

Księże kopacze;
Dulcza wielka (1 zagr.); 
Dobrowlany (1 zagr.);

Zakościele (9 zagr.) ;

C. k. Namiestnictwo. 
H . listopada 1906.

L. 147.841.
O b w i e s z c z e n i e .

Według obwieszczenia król. węg. Mi 
nisterstwa rolnictwa z 29, października 1906 
1. 76.751 wzbronione je s t :

1. z powodu pomoru świń wprowadza­
nie świń z powiatów politycznych Bohorod- 
czany, Nadwórna;

2. z powodu róży wąglikowej wpro­
wadzanie świń z powiatów poiitycznych Gor­
lice, Jasło, Myślenice, Nowy Targ, do Wę­
gier.

Natomiast wszystkie poprzednie zaka­
zy wprowadzania zwierząt do Węgier z po­
wiatów tu nie wymienionych są zniesione.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości wskutek reskryptu c. k, M inisterstwa 
rolnictwa z 1. listopada 1906 1. 34.145/1368, 
w rfalszym ciągu obwieszczenie z 25. lipca 
1906 1. 97.456 („Gazeta Lwowska" z 28. 
lipca 1906 Nr. 171).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 12. listopada 1906.

L. cz. Cw. 2614/6 (1) (8886)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Dawidowi Elfenbeiu, którego miejsce 
pobytu jest n ieznany, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Kasę pożyczkową w Skałacie pozew o 
zapłacenie 600 koron

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 29 października 1906 Cw. 
2614/6 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Dawida Elfenbeioa, usta­
nawia się pana adw. dr. Schmidta w Tarno­
polu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 29 października 1906.

świadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zo tanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzica­
mi i z kuratorem Bartłomiejem Olenkie- 
wiczem, ustanowionym dla nieobecnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skałat, dnia 9 września 1906.

L. cz. Cw. IV. 2846/6 (3) (8910)
Przeciw p. Lazarowi Teitlowi, którego 

miejsce pobytu nie jes t  znane, wniesiony zo­
stał do niżej wymienionego sądu przez p.  Ja- 
kóba Schorra we Lwowie pozew wekslowy 
o 2000 kor. zpn.

Na pods’awie pozwu nakazano pozwa­
nemu do trzech dni zapłatę, lub wniesienie 
zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. adw. dr. Adolfa Menkesa we 
Lwow e kuratorem, który go zastępywać bę­
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się uie 
głosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, d ia 3 listopada 1906.

. cz. Og. IX. 261/6 (T) (8934)
Przeciw nieobecnemu Janowi Waszkowi, 

rrzedtem w Podgórzu, wniosła Józef '  Wasz- 
cowa przez adwokata dr. Gryzieckiego w 
{rakowie skargę o zwrot książeczek wkład­

kowych na 4700 i 5000 koron.
Pierwsza audyeDcya odbędzie się 7 li- 

topada 1906 godz. 9 rano, sala 88.
Ustanowiony dla strzeżenia praw po­

zwanego kuratorem adwokat dr. Zygmunt 
Lachs w Krakowie, będzie go zastępował, do- 
bokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełao- 
moenika nie ustanowi.

C. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 29 października 1906.

Spadki.
ez. A. 97 P. 50/6 (8) (8901 1 - S )

C. k. Sąd powiatowy w Skalacie o- 
głasza, że dnia 18 lutego 1906 w Rożyskach 
zmarł Jan  Kaczor, syn Stefana, pozostawia­
jąc rozporządzenie ostatniej woli, w którem 
ustanawia dziedzica.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu syna 
tegoż, Wawrzyńca Kaczora, nie jest znanem, 
brzeto wzywa się go, aby w przeciągu je­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł o- 
świadcz nie co do d iedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dzied icarni i 
z kuratorem likiem Lipką, ustanowionym dla 
nieobecnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 15 września 1903.

L. cz. A. 54/1 (6) (8902 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Skalacie ogła­

sza, że dnia 10 maja 1883 w Skalacie zmar­
ła Ma ya Zubyk, żona Harasyma, bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu sio­
s trzeńca jej, Mikołaja Wojtowi za nie jest 
z n an e , przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podane 
go, zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł o

L. cz. A. 528,5 (15) (8835)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy w Załoźcach za­

wiadamia, że w dniu 21 sierpnia 1902 w 
Kulparkowie zmarła Feiga Scbapira bez po­
zostawi nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
jacy dziedzice istnieją, przeto wzywa się 
interesowanych, aby w przeciągu jednego roku 
w tutejszym Sądzie się zgłosili i wykazali 
swe prawa, w przeciwnym bowiem razie cały 
cały spadek przypadnie Państwu, jako bez- 
dziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Załoźce, dnia 2 października 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 5/6 (5) (8821 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Zaprzysiężonemi zeznaniami Jana  Cho- 

wańskiego i Nazarego Halczaka stwierdzono, 
że Seman Szymońezyk, syn Maksyma i A n­
ny, giecko-katol., urodzony 21 maja 1862 
w Klimkówce, przed 30 laty z gminy Klim­
kówki się wydalił — rzekomo do Sławonii 
Da robotę, że od tego czasu wieści o jego 
życiu i miejscu pobytu zaginęły, a jedynie 
przed dwudziestu laty opowiadano przeby­
wającym za granicą mieszkańcom gminy, że 
przed laty Seman Szymońezyk zmarł. Mimo 
licznych poszukiwań ani miejsca pobytu, ani 
miejsca śmierci Semana Szymończyka nie 
zdołano odszukać.

Gdy zatem przyjąć należy, że zacho­
dzi ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 
uA c., przeto wdraża się na  prośbę Petra 
Dzwończyka z Klimkówki postępowanie, ce­
lem uznania Semana Szymończyka za zmar 
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Janowi Wiluszowi, adwokatowi w Jaśle 
wiadomości o powyż wymienionym, zaś Se­
mana Szymończyka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób Sąd lub kuratora uwiadomił o 
swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po u- 
pływie roku od ogłoszenia po raz trzeci ni- 
niej zego edyktu rozstrzygnie o uznaniu Se- 
maua Szymończyka za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 13 października 1906.

Firmy.
L. cz. Firin. 151/6 B. 29 (8822)

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co nas tępu je :
Siedziba firmy: Stryj.
Brzmienie firmy : Rafinerya nafty Neu- 

stein et Goldhammer w Stryju.
Zmiana firmy w brzm ieniu : „Rafinerya 

nafty L. i W. Neustein Stryj" po niemiecku 
Petroleum-raffiaerie L. et W, Neustein 

Stryj
W y s tą p i ł : Jonas Goldhammer.
Odtąd właścicielami: Leib Neustein i 

W olf Neustein.
Uprawniony do zastępstwa : W olf N eu­

stein.
Data w p is u : 21 października 1906.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IV.

Stryj, dnia 19 października 1906.

G, Zl. Firm. 239/6 Ges. I. 120 (8825)
Anderungen und Zusiitze zu bereits einge- 

tragenen Gesellschaftsfirman. 
Einzutra.(?en im Register Abteilung B. 
Sitz dur F irm a: Oświęcim. 
Firmawortlaut-.Erste galizisehe Schrau- 

ben-Nieten- und M uttern-Fabriks-Aetienge-
sellschaft in Oświęcim.

Gestorben: bisheriger Verwaltungsrath-
Prasident. Anton Urban (Vater).

Vertretungsbefugt: Ludwig Urban jun. 
zum Prasidenten des Verwaltungsrathes der 
Gesellschaft gewahlt und Auton Urban 
(Sohn), Ingeuieur, in  denVarwaltungsrath
cooptirt wurde.

Datum der E in trag u n g : 1 Nowember
1906.

K. k. Kreis ais Handelsgericht, 
Abteilung II.

Wadowice, am 25 October 1906.



D r o b n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Z n n w n f i i !  zm'anV lokalu sprzedaje kołdry i 
{ J U W U U U  materacy po zniżonych cenach Jó­

zef Sehuster, Lwów, K operaika 5. Przenoszę sklep 
na ul Trzeciego Maja 1. 5, pod firmą

Józef Sehuster i Kazimierz Toczyski
skład mebli, dywanów i pościeli.

P o ż y c z k i  |
załatw ia za kondyktem i bez kondyktu dla P. T. ) 
urzędników, oficerów w ogólnośei, profesorów, wie- J 
iebnego duchowieństwa, nauczycieli, notaryuszy, le­

karzy, adwokatów i aptekarzy

Reprezentacya „Beam ten-Vereinu“
w e L w ow ie , ul. K o p e rn ik a  1. 28

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

KorzeulswiGZ, e t  e h , I m c z n y .
MAŚĆ mtm MODLIN

w PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzodziankl, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wło­
sami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

włosów na brwiach i głowie I skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 21/, frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte­
ce p. M O U L I jS, 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, E hrbara  i Ru- 
okera. W Krakowie w aptekach » p .: Trasezyńskie- 
go, Redyka i Wisaniewukiego.
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Foszukuje się kupna starych m©bli 
mahoniowych, ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble4* Biuro ogło- 

Pasaż Hausmana ©, Lwów.

Do polowania Serwis herbaciany
oryginalny angielski, przepyszny okaz, p ra ­
wie nowy, tanio do sprzedania. Cena 150 
koron. Zgłoszenia do biura  ogłoszeń A. Chu- 

lawskiego, Wiedeń, VII., Stiftgasse 4.

XI. 1064/906.
K O H KyP C L.

Ha opfiy ci. HanajioM^ 1906/7 micojiEHoro ro^a 
ynpas^HCHHyio CTHneHfliio hmghh 6ji. n. Ilaujra Tlep- 
jnoHvraKemiBa, ro ^H in tiK ^ 160 KopoHłB, oÓTBaEjiHeTCJi 
cnMrL KOHicyperb, onpe^jreHieM1!. cpoKa no ^enB 
2/15 ^eicadpa 1906 ro^a.

no^anaTHCL MoryTH., nocpô CTBOM̂B mKOJiBHoro 
nacToaTejiBCTna, b*b ynpanjUHOiąift Cob&ttb pycCKoro 
sapo^Horo HncTHTyTa „Hapo^Hnft floMrt* eo jlLBOBft, 
pycrciH yneHHKH, noc-Łiąaioiąm hikojibi riiHHasuiJibHEiH 
HJIII peajIBHLIH E'Ł TaJIHnHĤ , KOTOpBIH BEIKfUKyT Ctf 
ipo cyTt:

1) pOflOMrŁ 11812 raJUl^HHBT,
2) pycCKoii napo^HOCTH h rp. KaT. odpada,
3) 6'J&ąhh,
4) npaBeTBenHo xoponto Be^yTCa h
5) bt» HayK&xa» xopomo ycnrfeBaK)T,B.
CpoAHHKii (Jłyn^aTopa, ycn^Baioipm xopomo BrB

HayKaxrB, 6y^yn, npe^noHTSHBi.
Ilpaso Ha/ijfuieHia toio c^nneH^ieio npncjryry- 

eTi. o. Iocn^iy xIepjiK)HaaKeBniiy, fl-py cb. BorocjiOBia 
bte> ITepeMBiurjr-fe.

CTimenflHCTH nojiB3yioTca Hafl ĵreHEoio cTHneH- 
^ieio rT,o OKOHaania HiMHaBiajrBHBisoi ujm  peajiehhx*b
lUKO.UrB.

O Tli ynpaBAaionijoro CoElsTa pycCKoro napo/i,Horo 
llHCTHTyTa „HapoflHBin

JlBBOBrb, ppSL 18/31 OKTa6pa 1906.
IIpeflcIi^aTejił : ^p. Iocĥ e ^e^BKeBHa .̂ *■

i i a ^ r s r t f c -
J # / P s i h '

'te»

i t r z y m a l e m
świeży transport

H E R B A T Y  C H I Ń S K I ^ J
Znakomita w smaku i aromatyczna

syV|| I

h erb ata  C o n g o ..............................
„ S o a o h o n g  . . . .
„ S o u o b o n g  zbiór majowy .

W y a isw k i z h erb at . . . . .  
W y s ie w k i z n a jle p sz y c h  h erb at

za pół kilograma.

k.r. f
4

” f i "
’’ S '"
" ifilf 
”

Handel herbaty i kawy

E D M U N D A  R I E D L A  w e  L w o « i e
m i : T e . ^ t r s l n a  3 ,  n a p r z e c i w  K a t e d r y

nowY

L. 640/906.

Dyrekcya Zakładu sierót i ubogich Fundacyi St. hr. Skarbka w Droho-
wyżu przyjmuje oferty na całoroczną dostawę następujących produktów:

Około 38.000 kg. mąki pszennej od Nr. 0 do Nr. 8, 
mąki żytnej pytlowanej Nr. 1, 
mąki breezanej, 
krup hreczanych, 
krup jaglanych ,,Prima" 
krup jęczmiennych „Prim a11, 
krup krakow.-kich, 
krup perłowych, 
grysiku pszennego,

„ kukurudzianego „Prim a“, 
ryżu,
grysu pszennego 
fasoli białfej i czerwonej, 
grochu do gotowania, 
kukurudzy ziarnia, 
owsa,
wyki ziarna,
masła świeżego z centryfugi, 
sera świeżego i solonego, 
kawy, 
herbaty, 
kawy Knajpa, 
cykoryi krajowej, 
czekolady, 50 kg. cacao,' 
towarów korzennych i bakalii, 
śliwek suszonych, 
octu,

6.000
1.000
6.300
3.500
2.000

600
600
800

8.000
5.000 

24.000
2.200
1.600
3.000 

21.600
9.000 
4.200 
6 .0 ! 0

600 
80 

20  o 
300 
100 
800 
450 
300

„ 1,200 kg. mydła do piania,
„ 200 „ krochmalu pszennego i ryżowego 100 p. brylantowego,

6.800 „ nafty,
„ 1.400 „ piroliny,

200 „ świec stearynowych, 50 kg. naftowych,
„ 50.000 „ słomy mierzwiastej i okłotowej,
„ 250 1. rumu,
„ 300 „ spirytusu (czystego ICO den&tur 200),
„ 350 „ wina tańszego, 130 droższego, 150 czerwonego,

I. Wszystkie powyższe ilości podane są w przybliżeniu bez zobowiązania.
II. Ceny rozumieją się loco magazyn Zakładu, „netto“ bez worka.
III. Termin do przesyłania ofert kończy się 1 grudnia  b. r.
IV. Produkta  powyższe muszą być wszystkie przedniej jakości i wedle prób, jak ie  

wraz z ofertami do Dyrekcyi Zakładu nadsyłać należy.
V. Wadynm wynosi 10°(O, kaucya zaś 15%  ogólnej wartości wyżej wymienionych 

produktów.
VI. Dostawa odbywa się w miarę zapotrzebowania na  każdorazowe zamówienie.
VII. Oferty zaopatrzone stemplem na 1 koronę składać można n a  wszystkie a r ty ­

kuły, albo na pewne grupy, ?,»bo tylko na pojedyncze przedmioty.
VIII. Wszelkich objasnien warunków licytacyi udziela Dyrekcya.
Licytacya i spisanie kontraktu odbędzie się w biurze Dyrekcyi dn ia  6 grudn ia  o go­

dzinie 2 po południu.

W Drohowyżu, dnia 9 listopada 1906.

W ł  o a y .  B r
s u p o c O c J i e z K *

który po krótkiern ale dokładnem użyciu wzmacnia i wywołuje
porost włosów, jest

J o h n a  C r a w e M -  o B r l e i g h ’**
Każdemu, który posiada łysinę lub słaby porost włosów daj§ Pe

j e d y n ą  sp o so b n o ść  
bezpłatoego wypróbowania tego cudownego $r0 ^

John Graven-Burleigli, niedawno zupełnie łysy, poznał podczas 
po Szwajcaryi uczonego, który zapytał go, czy życzy sobie mieć włosy- pjt>' 
John Oraven-Burleigb pogodził się z myślą pozostania łysym, zaciekawionf^jeJ1’ 
niemi odpowiedział potwierdzająco i otrzymał od uczonego »eceptę, z P° 
aby natychmiast dał zrobić lekarstwo.

Przybywszy do Genewy, pospieszył _spe 
bez nadziei jednak osiągnięcia jskieg0^ ^ ^  

zrażony poprzedniemi próbami. Po trzech ty=£ pe»% 
od non ił  sie norosf a w 14 dni pńźnifti C 1® ..<i J

radę bez nadziei jednak osiągnięcia jakieg0
- ■ ‘ ” ’) tygf pglfl11

odnowił się porost, a w 14 dni później Iliisnyiji 
czuprynę. Część tej pomady dał dwom kreM 
tych skutek był nadzwyczajny.

Od tego czasu sprzedaje John  Craven'^J,ryrfe* 
środek ten dla dobra ludzkości, na co dał fffi 0 . $ $  
pozwolenie. Mnó twTo listów z podziękowanie111 
ciem o niezawodnem działaniu pomady.

Aby każdy mógł się przekonać o pi'3^ 
tego środka, wysyła się na życzenie bezpłatni0, ”̂ # 
-Po przekonan u się, że włosy zaczynają odrasta®’ 
otrzymać dalszą, dawkę po umiarkowanej cen10,

Proszę adresować wszystkie zapytania na ręce 
S c s o i i i i s a ,  ^ T i e d L e s i ,  a ten po otrzymaniu dokładnego. ^  gi? 
i 20 halerzy w markach (na porto i opakowanie) z odwołań1 
na ten dziennik, wyszle próbkę gratis i franko.

W i l l i a m  S c o t t
Wiedeń 1.1855. Adlergas56

%

r ^ p l S
pozostałych z dawnych roczników MELOMANA po zuiżo®^^ 

które można nahyć w Ekspedycyi „Nowości 
Lwów, Pasaż Hausmana 9.

40 ^  
30 '  
30 ' 
30 ' 
30 ” 
30' '
40 . ”

M u t j  d o  ś p i e w u :
1. Borkowski B. „Zwrotka . . . . .. .
2. Żeleński W . „Smntno“ . . . .
3. Żeleński W . „Babie la to“ ..................................................
4. Żeleński W .  „Serenada" . . . .
5. Rzepko Wł. „Dwie pieśni Wielkanocne . . . .
6. Moszyński P. „Pieśni Krysty" . . . . .
7. Popper D. „Melodya“ . . . . . . .

N a  f o r t e p i a n :
1. WorHlSer „Elegia", Massenet „Melodya", Laek „Mazurka",

ci(-tto“, Dubois „Ptaszki" 1 kor.
2. Michałowski „Berceuse" 60 hal. .\e“,
3. Michałowski „K::rtka z albumu"', E. Schuman „Le poete P jj8h

„Żarcik, A. Kleffel „Jeu des E lphs", M, Anhelli „Mazurek"
4. Lack T. „Valse pimpsnte" 30 hal.

Grillfit
ó>f

W

5. Michałowski „Menuet" 50 hal. ^

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarni*jckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527.

6. Klejn A. „Myśli ulotne" Valse, Massenet „Cherubin", P*1 Q°C ’
babci", L. Schytte „Harfa Eolska, Z. Stankiewicz „Tajem011, 
gner E. „Kartka z albumu" 60 hal. . ds

7. Chojecki „Nowe latko", Wojciechowska „Krakowiak i MazU5eil3L rjl^
W., „Solenizant Mazur", Orefice „Preludyum z Chopina" 40 ^  g.0a® (

8. Giordano M. „Andrzej Chenież", Eeinchardt „Valse z op. Końs jfi
Chavagnat Ed. „Menuet" 40 hal. ■ $ ,fi°

9. Andrzejewska „Dumka", Piosajkiewicz „Serenada", MelleroW
Binet „Valse elegante" 60 hal. ^ 4

10. Moszyński „Zagrzmiała, runęła  w Betleem ziemia" 40 hal. /
11. Chojecki „Scena w lesie" z op. Pao Wojewoda", Józefowicz „M $

Michałowski „Preludyum", W aghalter „Valse bote" 60 hai
12. Janicki „Drobnostka" Józefowicz „Z moich szkiców", Becu0C

Mascagni „Twoja gwiazda" 50 hal.
13. Różycki „Serenada", „Nocturn", Haijaski „Hymn japoński" 40
14. Longo A . „Gondoliera" 30 hal.
15. Wierzchleyski „Dwie Mazurki" 30 hal.
16. Nuty dla dzieci po 20 hal. ___^  , h(

 7skicl1
Papier z fabryki Braci pia lko*9


